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Uroczysta sesja 
w 20 rocznice 

wyzwolenia Poznania
Z okazji przypadającej 

23 lutego br. 20 rocznicy
wyzwolenia Poznania
Wielkopolski odbędzie się
w sobotę, 20 
16, w hali nr

bm,, o godz.
, _ 20 MTP przy

ul. Śniadeckich uroczysta,
wspólna sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i Ra 
dy Narodowej Poznania 
oraz Wojewódzkiego i Po­
znańskiego Komitetów Fron 
tu Jedności Narodu.

Po części oficjalnej prze 
widuje się bogaty program 
artystyczny. Na scenie zo­
baczymy lub usłyszymy 
artystów scen poznańskich, 
Orkiestrę-Symfoniczną Fil­
harmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją W. Krzemieńskie 
go. Chór Chłopięcy i Mę­
ski Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją S. Stuli 
grosza, Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kur 
czewskiego, Chór Dziew­
częcy „Poznańskie Sko­
wronki” pod dyr. M. Wrób 
lewskiej, oraz Zespół Pieś­
ni i Tańca „Wielkopolska”.

W przeddzień uroczystej 
sesji, 19 bm, w Prezydium 
RN Poznania odbędzie się 
wręczenie nagród Poznania 
i województwa za osiąg­
nięcia naukowe i technicz 
ne oraz za upowszechnia­
nie kultury, (a)

Depesze z Polski

Święto Nepalu
Z okazji święta narodowego 

Nepalu, przypadającego w 
dniu 18 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do króla Nepalu Ma- 
hendry Bir Bikram Shah De- 
va.

Proklamowanie 
niepodległości Gambii
Z okazji proklamowania 

niepodległości. Gambii prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do premiera 
rządu Gambii Davida Jawary.

Marszalek M. Spychalski 
odwiedził żołnierzy KBW

17 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
obrony narodowej, Marszałek 
Polski Marian Spychalski od­
wiedził Nadwiślańską Jednost­
kę KBW im. Czwartaków Ar­
mii Ludowej.

Marszałek Polski w towa­
rzystwie dowódcy Wojsk We­
wnętrznych gen. bryg. dr. Ta­
deusza Pietrzaka zwiedził re­
jon zakwaterowania oraz o- 
środki pracy politycznej i kul­
turalnej.

Pobyt Ministra Obrony Na­
rodowej w Nadwiślańskiej 
Jednostce KBW zainauguro­
wał obchody 20 rocznicy po­
wstania Korpusu Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego. (PAP)
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Min. A. Rapacki powrócił z Belgii
17 bm. w godzinach wieczornych powrócił do kraju mini­

ster spraw zagranicznych — Adam Rapacki, który przeby­
wał z kilkudniową wizytą oficjalną w Belgii. Wraz z Ada­
mem Rapackim powrócił towarzyszący mu w tej podróży 
radca ministra — prof. Manfred Lachs.

Na lotnisku Okęcie A. Ra­
packiego witali: wiceministro­
wie spraw zagranicznych Ma­
rian Naszkowski i Józef Winie- 
wicz oraz wyżsi urzędnicy te­
go resortu.

Obecny był ambasador Bel­
gii w Polsce Conrad Seyfert 
wraz z członkami ambasady.

szerzania się, pogłębiania i u- 
trwalania. Nasze stosunki han­
dlowe opierają się na umowie

Dokończenie na str. 2

W wypowiedzi 
bezpośrednio , po 
przedstawicielom

udzielonej 
przylocie 

PAP, Pol-
skiego Radia i Telewizji, min. 
Rapacki wskazał na pozytyw­
ne rezultaty zakończonej w 
środę wizyty w Belgii.

Odnotowaliśmy powie-
dział m. in. — zbliżenie stano­
wisk i punktów widzenia w 
tych sprawach międzynarodo­
wych, które ze względu na po­
dobne doświadczenia histo­
ryczne i obecną sytuację w 
Europie są dla obu naszych 
krajów żywotne. W ocenie ca­
łokształtu sytuacji międzyna­
rodowej istnieją zarówno zbież 
ności jak i różnice, które są 
dostatecznie znane opinii obu 
krajów.

Nasze rozmowy koncentro­
wały się wokół spraw europej­
skich. Obie strony zgodziły się, 
że bezpieczeństwo w Europie 
jest podstawowym czynnikiem 
rozwoju sytuacji. Obie strony 
wykazują dążenie do znalezie­
nia punktu zwrotnego na do­
tychczasowej, na pewno nie 
najlepszej, drodze rozwoju sy­
tuacji na naszym kontynencie. 
Jesteśmy radzi, że rząd belgij­
ski z zainteresowaniem zapo­
znał się z naszymi argumenta­
mi i wyjaśnieniami, dotyczący­
mi planu Władysława Gomuł­
ki — zamrożenia zbrojeń ją­
drowych w Europie środkowej, 
jak również propozycji zwoła­
nia odpowiednio przygotowa­
nej konferencji w sprawie bez 
pieczeństwa europejskiego.

Skonstatowaliśmy z zado-
woleniem rozwój naszych
stosunków dwustronnych. Wy­
kazują one tendencje do roz-

Przed wizytą w ZR A

Konferencja prasowa w Moskwie
z okazji 47 rocznicy

radzieckich sił zbrojnych
„Wyjątkowe doniosłe posunięcia w zakresie wojskowości, 

dokonane w ostatnich latach, gruntownie zmieniły cały ra­
dziecki system obrony i podniosły potęgę wojskową ZSRR 
do niebywałego poziomu” — oświadczył w środę marszałek 
Wasyl Sokołowski.

Sokołowski wystąpił na kon 
ferencji prasowej zorganizo­
wanej w Moskwie z okazji 
nadchodzącej 47 rocznicy ra­
dzieckich sił zbrojnych. Na 
konferencję przybyli wybitni 
dowódcy radzieccy, attaches 
wojskowi szeregu krajów i 
dziennikarze.

Sokołowski powiedział, że 
trzonem radzieckich sił zbroj­
nych są obecnie strategiczne 
wojska rakietowe. Rozporzą­
dzają one pociskami między- 
kontynentalnymi i absolutny-

mi. (Pocisk absolutny — ro­
syjski termin „globalr.aja ra­
kieta” — jest to rakieta woj­
skowa, która może przenosić 
ładunki bojowe rp dowolną 
odległość, co pozwala jej o- 
siągnąć cel z dowolnego kie­
runku, niekoniecznie po naj­
krótszej trasie; pocisk mię- 
dzykontynentalny jest to ra­
kieta wojskowa o zasięgu od 
8 do 14 tys. kilometrów).

Sokołowski dodał, że pociski 
międzykontynentalne i absolu 
tne są wyposażone w głowice

Protant u/aTózau/óklch ółudantóai

Hands off Yiefnam ręce
precz od Wietnamu. Dziesiątki 
haseł i transparentów w różnych 
językach mówiły to samo. W au­
dytorium im. A. Mickiewicza ze­
brali się w środę studenci i pro­
fesorowie Uniwersytetu Warszaw­
skiego, aby wyrazić solidarność 
z walczącym o swoja wolność 
narodem wietnamskim i potępić 
amerykańskich agresorów.

Na sali znaleźli się przedsta­
wiciele studiującej w Polsce mło­
dzieży z Azji, Afryki i Ameryki 
Południowej.

Na zakończenie wiecu uchwa­
lono teksty listów — rezolucji do 
ambasady Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu w Polsce oraz 
do ambasady USA.
Studenci uczelni warszawskich 
demonstrowali przed gmachem 
ambasady USA w związku z agre­
sywnymi poczynaniami Stanów 
Zjednoczonych przeciwko DRW. 
Na zdjęciu funkcjonariusze MO 

bronią dostępu do ambasady.
Photofa* CAF

Przemówienie W. Ulbrichta
Przewodniczący Rady Państwa NRD, Walter Ulbricht w 

przemówieniu, wygłoszonym na posiedzeniu Krajowej Ra­
dy Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych, mówił 
m. in. o swej zbliżającej się wizycie w ZRA.

Wyrażamy szczególne ubo­
lewanie powiedział — że
rząd boński uznał za koniecz-

ZGŁATTtMW
Jeszcze jedno zdiecie ukazujące wojenne zniszczenia po­
wstałe na obecnej ul. Armii Czerwonej, na odcinku od ulicy 
Kantaka do Al. Marcinkowskiego. Tym razem fotografie do­
starczył nam nasz czytelnik Jan Bartoszak, pracownik MPK.

ne mieszanie się do wewnętrz 
nych spraw Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej. Jest rzeczą 
normalną, że państwo, niena- 
leżące do żadnego bloku, u- 
trzymuje stosunki z innymi 
państwami w oparciu o zasa­
dę wzajemnego poszanowa­
nia, suwerenności i równo­
uprawnienia.

Żądania, wysunięte w Kai­
rze przez rząd boński, świad­
czą, że doktryna Hallsteina 
wymierzona jest przeciwko 
suwerenności państw i ozna­
cza zarazem wtrącanie się w 
wewnętrzne sprawy ZRA.

Jeśli chodzi o samą podróż 
— powiedział W. Ulbricht — 
to dla Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest wielkim 
zaszczytem, że prezydent Na- 
ser zaprcsił mnie, jako prze­
wodniczącego Rady Państwa 
NRD do złożenia tej wizyty. 
Zawsze byliśmy w dobrych i 
przyjacielskich stosunkach ze 
Zjednoczoną Republiką Arab-
ską. Zawsze 
popieraliśmy 
arabskich o 
narodową.

Wyrażamy 
rząd boński i

konsekwentnie 
walkę narodów 

ich niezależność

ubolewanie, że 
usiłuje wciągnąć

ZRA w wewnętrzne spory mię 
dzy bońskim rządem federal­
nym i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

PAP-owcom 100 lat!
Na stronach 4 numeru „Głosu Wielkopolskiego” z dnia 

20 lutego 1945 ukazały się po raz pierwszy informacje 
depeszowe sygnowane skrótem „Polpress”. Był to wido­
my znak, że w naszym mieście rozpoczęła pracę oficjalna 
Polska Agencja Prasowa „Polpress”, w kilka lat później 
zamieniona na Polską Agencję Prasową, w skrócie PAP.

Poznański oddział PAP podjął regularną pracę na 
usługi prasy 18 lutego 1945 roku. Przygotowania organi­
zacyjne rozpoczęły się nieco wcześniej. Oto około 15 lu­
tego dotarł do Swarzędza różnymi środkami lokomocji 
pierwszy kierownik „Polpressu” — red. Andrzej Stani­
sławski, obecnie pracujący w „Dzienniku Bałtyckim”. 
Nie czekając na możność przedostania się do centrum, 
z miejsca rozpisał maszynowe ogłoszenia o poszukiwaniu 
dziennikarzy i personelu administracyjnego do nowej 
placówki. Zgłosili się jako pierwsi redaktorzy: Kazimierz 
Markuszewski, Apoloniusz Basiński i Leon Kulczak. W 
kilka dni później, gdy „Polpress” działał juz przy ul. Lam­
pego 10 — gdzie do tej 'pory mieści się siedziba PAP — 
przybył red. Edmund, Olachowski, do dzisiaj pracownik 
naszego oddziału agencji.

Pierwszy biuletyn „Polpressu” napisano w kilku od­
bitkach maszynowych, notabene na poniemieckiej ma­
szynie bez polskich akcentów. Jeden egzemplarz trafił do 
redakcji „Głosu”, pozostałe rozklejono w 10 gablotach 
ulicznych. Jedna z takich gablot znalazła się przed wej­
ściem do obecnego Parku Kasprzaka.

Nie kto inny jak dziennikarze poznańskiego PAP-u pier­
wsi w Polsce wychwycili z radiowego nasłuchu wiadomość 
o zakończeniu 8 maja 1945 roku wojny z hitlerowską 
Rzeszą, oni przesłali 23 lutego 1945 roku wieść o upadku 
poznańskiej Cytadeli. Poznański PAP przez 20 lat swej 
działalności przekazał — jak skrupulatnie obliczyli nasi 
agencyjni koledzy — około 30 000 informacji.

Mija zatem 20 lat pracy dziennikarzy, którzy nigdy nie 
są znani czytelnikom dostarczanych przez nich informa­
cji. Zawsze uczestniczą w najważniejszych uroczysto­
ściach i wydarzeniach, przesyłają w Polskę i świat naj­
bardziej ważkie i cenne wiadomości, ale nikt z czytają­
cych gazety nie zna autorów tej mozolnej pracy.

Naszym „Głosowym” rówieśnikom, których gronu prze­
wodzi red. Tadeusz Świtała, należą się nie tylko gorące 
i serdeczne słowa podzięki i uznania za ich trud. Życzy­
my im — wszyscy „głosowcy” — dalszych sukcesów w 
trudnej p-acy, drukowania przez centralę w Warszawie 
wszystkich przesłanych do serwisu poznańskich depesz, 
coraz lepszego sprzętu i lepszych warunków działania. 
Te ostatnie nie zawsze były imponujące, ale mimo to 
zawsze i nasza gazeta, mogła liczyć w trudnych sytu­
acjach na kolegów z Polskiej Agencji Prasowej.

Zaniepokojenie amerykańskiej 
opinii publicznej

„Naród amerykański jest po­
ważnie zaniepokojony kon­
fliktem wietnamskim. Zanie­
pokojeni są nie tylko Amery­
kanie. Na całym świecie lu­
dzie zdają sobie sprawę z te­
go, że powstała bardzo riiebez
pieczna sytuacja’ w ten
sposób „New York Times” 
ocenia w artykule redakcyj­
nym stosunek opinii publicz­
nej do następstw agresyw-

ostro krytykujące politykę 
Waszyngtonu w Azji Połud­
niowo-wschodniej.

O zaniepokojeniu Amery­
kanów świadczą także demon 
stracje przeciwko interwen­
cji amerykańskiej w Wietna- 
nie. Komentator „New York 
Times” James Reston pisząc 
o demonstracjach studentów 
amerykańskich stwierdza, że

_ „były one protestem bardziej
nych aktów USA przeciwko 'stanowczym, niż ostrożne ar-
DRW. (Ten sam dziennik za- tykuły redakcyjne w gaze- 
mieszcza listy czytelników, tach liberalnych”. (PAP)

nuklearne o mocy do 100 mla 
ton trytolu każda.

„Nuklearnych środków bo­
jowych mamy więcej niż po­
trzeba, aby rozgromić każdego 
agresora” — oświadczył mar­
szałek.

Sokołowski podkreślił, że 
gruntowne zmiany objęły 
wszystkie rodzaje radzieckich 
sił zbrojnych i wojsk.

„Wojska obrony przeciwlot­
niczej mogą przechwytywać 
i razić cele w całym zakresie 
wysokości i prędkości ich lo­
tu”.

Potęga bojowa radzieckich 
sił powietrznych poważnie 
wzrosła dzięki wyposażeniu 
ich w naddźwiękowe samolo­
ty z nuklearnymi pociskami 
rakietowymi o dalekim zasię­
gu.

Główną siłą marynarki wo­
jennej jest obecnie flota pod­
wodna. Rozporządza ora okrę­
tami podwodnymi o napędzie 
jądrowym, wyposażonymi w 
potężne pociski rakietowe. A- 
tomowe okręty podwodne mo­
gą przebywać na morzu, bez 
zawijania do bazy, przez czas 
praktycznie nieograniczony.

„Radzieckie wojska lądowe 
— powiedział Sokołowski — 
są wyposażone we własną 
broń jądrową, operatywne ra­
kiety taktyczne i inną nowo­
czesną broń. Rozporządzają 
one wszystkim, co potrzeba do 
prowadzenia szybkich działań 
bojowTych”.

Marszałek Sokołowski o- 
świadczył, że polityka zagra­
niczna rządu radzieckiego 
zmierza do umocnienia poko­
ju, rozładowania napięcia 
międzynarodowego i zapobie­
żenia niebezpieczeństwu świa 
towej wojny rakietowo-nukle-
arnej.

Dobrze byłoby powie -
dział marszałek — gdyby kra­
je NATO także czynem wy­
kazały swoje dążenie do po­
koju, do poprawy atmosfery 
międzynarodowej. Tymczasem 
fakty świadczą o tym, że na 
zachodzie kontynuuje się wy­
ścig zbrojeń, pochłaniający o- 
gromne sumy. Niebezpieczne 
igranie imperialistów z og-
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Przyjęcie 
w ambasadzie ChRL

Ambasador Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce Wang 
Kuo-chuan zorganizował w 
środę w gmachu ambasady 
wieczór przyjaźni z okazji 
chińskiego święta wiosny. Na 
spotkanie przybyli: przewod­
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, prze­
wodniczący ZG Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Chińskiej 
Stefan Jędrychowski, wice­
przewodniczący ZG Towarzy­
stwa, członek Rady Państwa 
Kazimierz Banach, ministro­
wie, przedstawiciele świata 
nauki i kultury stolicy. (PAP)

Nowy minister 
rolnictwa ZSRR

Agencja TASS podaj e, że 
56-letni Władimir Mackiewicz 
został w dniu 17 lutego miano­
wany ministrem rolnictwa 
ZSRR.

Dotychczasowy minister rol­
nictwa w ZSRR Iwan Wołow- 
czenko, został pierwszym wice­
ministrem rolnictwa.

Ostatnio W. Mackiewicz peł­
nił funkcje przewodniczącego 
Krajowej Rady Ziem Nowo 
zagospodarowanych w Kazach 
stanie. (PAP)

Złoty Medal 
Pokoju

We wtorek, 16 bm., odbyła sie 
w Chartumie uroczystość wrę­
czenia Złotego Medalu Pokoju 
im. Fryderyka Joliot-Curie wy. 
bitnemu przedstawicielowi sudań- 
skiego ruchu związkowego, prze­
wodniczącemu Federacji Sudań-. 
skich Związków Zawodowych i za­
razem ministrowi tamtejszego 
rządu, Ahmedowi Asz Szejchowi.

PAP



Konferencja
prasowa w Moskwie

Dokończenie ze str. 1

niem — powiedział marszałek 
— a zwłaszcza zbrodnicze ak­
cje USA przeciwko Demokra ■ 
tycznej Republice W;etnamu,
są wyzwaniem rzuconym 
towej opinii publicznej.

Marszałek Sokołowski 
tępił plany zmontowania

świa

po- 
wie-

lostronnych sił nuklearnych 
NATO. Nazwał on obłędnym 
projektem utworzenie pasa 
min atomowych wzdłuż gra­
nicy NRF z Czechosłowacją 
i Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. Przypomniał on 
oświadczenie uczestników U- 
kładu Warszawskiego, że w 
obliczu poważnych następstw, 
jakie miałoby wyposażenie 
Bundeswehry w broń jądro­
wą, podjęte zostaną niezbęd­
ne kroki obronne dla 
nienia bezpieczeństwa 
socjalistycznych.

Odpowiadając na

zapew - 
krajów

pytania
dziennikarzy marszałek Soko­
łowski oświadczył, że Zwią­
zek Radziecki po likwidacji 
baz w Finlandii nie posiada 
baz na terytorium innych 
państw. „Z zadowoleniem wy 
cofamy swoje wojska z tery­
torium Węgier, Polski i NRD; 
jeśli mocarstwa zachodnie za­
powiedzą, że pójdą za naszym
przykładem” 
marszałek.

powiedział

Odpowiadając na pytanie 
korespondenta dziennika 
„New York Herald Tribune” 
marszałek powiedział: Zwią­
zek Radziecki nie widzi sensu 
tworzenia kosmicznych środ­
ków rażenia. Nagromadzonej 
na ziemi broni w pełni wy­
starczy, żeby zniszczyć wszy­
stko co żyje. Zamierzamy —
dodał on wykorzystywać
Kosmos wyłącznie w celach 
pokojowych.

Marszałek Sokołowski po­
dał, że radzieckie siły zbroj­
ne liczą 2 miliony 423 tys. lu­
dzi.

W związku z ograniczeniem 
wydatków na radzieckie siły 
zbrojne możliwe jest pewne 
dalsze ograniczenie składu o- 
sobowego — podkreślił mar­
szałek Sokołowski. (PAP)

Wspólny komunikat polsko-belgijski
W dniu 17 bm. ogłoszono w Brukseli następujący komuni­

kat:
W dniach 12—17 lutego br. przebywał w Belgii z ofi­

cjalną wizytą na zaproszenie rządu belgijskiego minister 
spraw zagranicznych PRL Adam RapackL
W czasie swego pobytu w 

Belgii minister Adam Rapac­
ki został przyjęty przez: kró­
la Belgów Baudouina, królo­
wą Elżbietę, prezesa Rady 
Ministrów p. Theo Lefevre, 
przewodniczącego senatu p. 
Paul Struye, przewodniczącego 
Izby Reprezentantów p. Achil- 
le van Acker.

Minister Rapacki przepro­
wadził rozmowy z wicepre­
mierem i ministrem spraw za­
granicznych p. Paul-Henri 
Spaakiem.

W toku rozmów, które od­
były się w przyjaznej atmos­
ferze, ministrowie kontynuo­
wali wymianę poglądów do­
konaną w czasie pobytu mini­
stra Spaaka w Polsce w dniach 
6—12 grudnia 1963 r. doty­
czącą sytuacji międzynarodo­
wej oraz dwustronnych stosun 
ków polsko-belgijskich.

Obie strony zdecydowane 
są w dalszym ciągu, jak stwier 
dziły to w Warszawie, wnosić 
swój -wkład — w duchu poko­
jowego współistnienia między 
państwami o różnych ustro­
jach — w realizację kroków

Obie strony wyrażają zado­
wolenie z pomyślnego rozwo­
ju stosunków polsko-belgij­
skich zarówno ekonomicznych 
jak i kulturalnych i są zdecy­
dowane popierać dalszy ich

Na zdjęciu: podpisanie wspólne­
go komunikatu po rozmowach 

w Belgii.

Wokół konfliktu

sprzyjających postępowi 
dziedzinie rozbrojenia i 
prężenia.

Obie strony przykładają

w 
od-

du­
że znaczenie do problemu 
zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. Stanowi ono bowiem 
podstawowy czynnik ukształ­
towania dobrych stosunków w 
Europie. Obie strony są zde­
cydowane nadal czynić wysił­
ki i nie zaniechają żadnej 
możliwości dla osiągnięcia te­
go celu.

Rząd belgijski z zaintereso­
waniem zapoznał się z wyjaś­
nieniami rządu polskiego w 
odpowiedzi na kwestie wysu­
nięte w związku z jego pro­
pozycją w sprawie zamroże­
nia zbrojeń jądrowych w Eu­
ropie środkowej, jak również 
z projektem zwołania euro­
pejskiej konferencji dla za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

Obie strony stwierdziły, że 
ich koncepcje uległy dalszemu 
zbliżeniu. Będą one kontynu­
ować wymianę poglądów.

Projekt zmian rekrutacji
do liceów i szkół zawodowych

W czerwcu br. kończy szkoły podstawowe ok. 651 tys. 
młodzieży. Z tej liczby ok. 494 tys. absolwentów (tj. blisko 
75,8 proc.) rozpocznie naukę w klasach ósmych liceów 
ogólnokształcących i klasach pierwszych szkół zawodo­
wych. Stoją więc oni w obliczu wyboru przyszłego zawo­
du.
Aby rekrutacja absolwen­

tów szkół podstawowych do 
liceów i szkół zawodowych 
mogła przebiegać zgodnie z za­
interesowaniami i uzdolnie­
niami kandydatów oraz z po­
trzebami gospodarki, projek­
tuje się powołanie przy kura­
toriach i wydziałach oświaty

Nie będzie 
czasu letniego

W przemówieniu wygłoszo­
nym na konferencji wojewódz 
kiej PZPR w Krakowie pre­
mier Józef Cyrankiewicz za­
powiedział, że nie będzie się 
wprowadzać czasu letniego.

Od bieżącego roku — stwier 
dził Premier — nie będzie się 
zmieniać czasu w okresie la­
ta; uwzględnione zostały w 
tej wypowiedzi liczne postu­
laty zgłaszane przez załogi i w 
listach do prasy, nie mówiąc 
już o. tym, że powodowało to 
komplikację pracy kolei, (k)

wbjewódzkich i powiatowych 
komisji rekrutacyjnych. W 
skład tych komisji, obok ku­
ratora lub inspektora szkol­
nego, pracowników pedago­
gicznych kuratoriów oraz in­
spektoratów wchodziliby m. 
in. przedstawiciele partii 
politycznych, terenowych ko­
misji planowania gospodar­
czego, wydziałów zatrudnie­
nia rad narodowych, zakła­
dów pracy, związków zawo­
dowych, organizacji młodzie­
żowych. Do zadań komisji — 
w myśl projektu Minister­
stwa Oświaty — należeć bę­
dzie wydawanie opinii w spra 
wach dotyczących najbardziej
prawidłowego planowego
rozdziału kandydatów do róż 
nych typów szkół średnich, 
przeprowadzania egzaminów 
wstępnych, a także przygoto­
wania do pracy młodzieży, 
która nie dostanie się do żad­
nej szkoły.

W poszczególnych szkołach 
rekrutację przeprowadzać bę­
dą komisje kwalifikacyjno- 
egzaminacyjne.

Warszawa—Bruksela
„Bez względu na różnice, jakie mogą je dzielić 

w innych problemach, wymiana poglądów między 
takimi państwami, jak Belgia i Polska, zbliżenie 
punktów widzenia, wspólne poszukiwania i wspól­
na akcja na rzecz rozwiązania wspólnych trosk 
nabierają dużego znaczenia” — powiedział minister 
A. Rapacki na odczycie, wygłoszonym na Uniwer­
sytecie Brukselskim.

Polska i Belgia są krajami, przez które dwu 
krotnie przetoczyła się niemiecka machina wojen 
na. Oba te kraje były okupowane przez hitlerow­
ców i nie przypadkiem parlament belgijski po- 
wziął uchwałę, której zaprotestował przeciwko 
zachodmoniemieckim decyzjom o zaprzestaniu ści­
gania z dniem 8 maja 1965 roku zbrodniarzy hitle­
rowskich.

Wspólna świadomość niebezpiecznych procesów, 
dokonujących się w różnych rejonach świata, w 
tym także w Europie, sprzyjała niewątpliwie roz-

rozwój w 
jów.

Minister 
ambasador

CAF — 
interesie

Photofax 

obu kra-

Adam Rapacki,
Jan Wasilewski w

imieniu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oraz minister 
Paul-Henri Spaak i minister 
Maurice Brasseur w imieniu 
Unii Ekonomicznej Belgijsko- 
Luksemburskiej podpisali u- 
mowę o współpracy ekono­
micznej, przemysłowej i tech­
nicznej.

Oba rządy podejmą w naj­
bliższym czasie rokowania w 
celu zawarcia dwóch konwen­
cji: jednej — dotyczącej ubez 
pieczeń społecznych, drugiej 
— o pomocy prawnej i stosun­
kach prawnych w zakresie 
prawa cywilnego między obu 
krajami.

Powrót min. Rapackiego
Dokończenie ze str. 1 

wieloletniej, którą mamy nie­
długo odnowić. Jeśli chodzi o
stosunki kulturalne odpo-
wiednią urnowe podpisaliśmy 
w Warszawie przed z górą ro­
kiem. Dziś podpisaliśmy w 
Brukseli umowę o współpracy 
ekonomicznej, przemysłowej i 
technicznej; przywiązujemy 
duż$ wagę do możliwości roz­
woju kooperacji między prze­
mysłami obu krajów.

W czasie pobytu w Belgii, 
poza rozmowami z panem wi­
cepremierem Spaakiem, mia­
łem możność zetknięcia się z 
czołowymi osobistościami kra­
ju. W środę zostałem przyjęty 
na audiencji przez króla Bel­
gów. Miałem okazję do wy­
miany zdań z premierem oraz 
zetknięcia się z wielu mini­
strami i parlamentarzystami.

Rad jestem, że mogłem zło­
żyć wyrazy szacunku wypró­
bowanej przyjaciółce Polski — 
królowej Elżbiecie.

Reasumując wyniki wizyty 
min. Rapacki podkreślił, że 
była ona pożyteczna i owocna. 
Stanowi ona jeszcze jeden do­
wód słuszności polityki kon-
struktywnego, pokojowego
współistnienia, którą rozwija­
my i pragniemy rozwijać z 
wszystkimi krajami o odmien­
nych ustrojach, które tego 
pragną. (PAP)

Ambasada KRL-D 
w Tanzanii

W stolicy Tanzanii, Dar Es-Sa 
lam, otwarto ambasadę Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. Koreański charge d’af- 
faires ad interim, Sim Sang U, 
złożył 14 bm. listy wprowadzają­
ce ministrowi spraw zagranicz­
nych Tanzanii, Oscarowi Kam- 
bonie. (PAP)

mowom, jakie prowadził w Brukseli min. A. Ra­
packi ze swoim belgijskim kolegą, P. H. Spaa­
kiem. W rozmowach polskiego ministra w Bruk- 

i seli, tak jak przed niedawnym czasem w Rzymie
i w Teheranie, na czołowe miejsce wybiła się po­
trzeba złagodzenia skutków podziału świata i zna­
lezienia skutecznego systemu bezpieczeństwa w 
Europie.

Inicjatywy polskie, wychodzące naprzeciw po­
wszechnym dążeniom do pokojowego współistnie-
nia, 
nież 
ster 
dnio 
Plan

znalazły w Brukseli przyjazny odzew, rów- 
w kierowniczych kołach politycznych. Mini- 
spraw zagranicznych Belgii, Spaak, poprze- 
długoletni sekretarz generalny NATO, uznał 
Rapackiego za „sprawę kluczową dla naszego

świata, dla Europy i jej bezpieczeństwa”.
Uznanie to jest wydarzeniem politycznym dużej 

miary. Świadczy o rosnącej w krajach europej­
skich NATO nieufności do NRF i o rosnącym w 
związku z tym poparciu dla polskiego planu di- 
sengagement.

Toteż rozmowy brukselskie wywołały wyraźne 
zaniepokojenie w Bonn. (JR)

Obie strony wyraziły zado­
wolenie z osiągniętych wyni­
ków, które wykazują celowość 
takich spotkań.

W środę 17 bm. w belgijskim 
MSZ podpisana została polsko- 
belgijska umowa o współpracy 
ekonomicznej, przemysłowej i 
technicznej.

Na zasadzie zawartej umo­
wy obie strony zobowiązują 
się do ułatwienia rozwoju 
współpracy gospodarczej, prze 
myślowej i technicznej i do 
jej popierania we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarcze­
go ich krajów, szczególnie zaś 
w zakresie przemysłu, komu­
nikacji i rolnictwa.

Umowa przewiduje powoła­
nie komisji mieszanej, której 
zadaniem będzie m. in. rozpa­
trywanie wniosków mających 
na celu rozwijanie współpracy 
w dziedzinach objętych umo­
wą.

Wicepremier Spaak i mini­
ster Rapacki wygłosili krótkie 
przemówienia okolicznościowe.

Po podpisaniu umowy mini­
ster Rapacki udzielił wywiadu 
telewizji francuskiej i belgij­
skiej oraz odpowiedział na py­
tania dziennikarzy. (PAP)

Bonn —Kair
Sprawa konfliktu w stosunkach między Bonn i 

a także z Izraelem jest nadal pierwszoplanowym 
całej prasy zachodnioniemieckiej.

Ton komentarzy na ten te- mistyczny (w ocenie
mat jest coraz bardziej pesy- i krytyczny (p-od 
______________________________ rządu bońskiego).

25 lutego br. konferencja 
narodów indochińskich
Z Phnom Penh donoszą, że 

w dniu 17 lutegeo zakończyła 
pracę narada przygotowawcza 
do konferencji narodów in­
dochińskich. Uczestnicy nara­
dy ogłosili komunikat, w któ­
rym stwierdzają, że postano­
wili jednomyślnie zwołać w 
Phnom Penh w dniu 25 lute­
go br. konferencję narodów 
indochińskich.

Uczestnicy narady oświad­
czają także, że są zdecydo­
wani położyć kres agresji im­
perialistów amerykańskich o- 
raz że będą występować prze­
ciwko wszelkim formom ob­
cej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy krajów Półwyspu In- 
dochińskiego. (PAP)

Za jedną ofiarę 10 minut więzienia!

Zbrodniarze hitlerowscy 
muszą ponieść karą

w Polskiej Akademii Nauk

Z udziałem wybitnych uczonych różnych specjalności od­
było się we środę w Warszawie zgromadzenie protestacyjne
pracowników Polskiej Akademii Nauk przeciwko 
nieniu zbrodni hitlerowskich.
Zgromadzenie otworzył prof. 

dr Tadeusz Cieślak. Z dużym 
zainteresowaniem wysłuchali 
obecni wystąpienia znanego 
badacza dziejów II -wojny 
światowej, prof. dr. Czesława 
Madajczyka.

Jeżeli nie wszyscy zbrodnia­
rze wojenni, działający w la­
tach wojny w naszym kraju, 
stanęli przed sądami polskimi, 
to wynika to jedynie z faktu 
zaprzestania przez państwa 
zachodnie ekstradycji przestęp 
ców. Sejm PRL uchwalił w 
kwietniu ub. roku ustawę o 
przerwaniu biegu przedawnie­
nia ścigania . tych zbrodni w 
Polsce. Inicjatywa Polski wy­
warła niewątpliwy wpływ na 
wydanie podobnych ustaw w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, Czechosłowacji,

za zbrodnie wynosi 
więzienia za jedną

przedaw-

10 minut 
zamordo-

waną osobę! Obecnie w NRF 
prowadzi się jeszcze dochodze­
nie w sprawie 7—10 tys. osób. 
Jeśli porównamy tę liczbę z 6- 
tysięczną tylko załogą Oświę­
cimia, spośród której zaledwie 
kilkudziesięciu zbrodniarzy po 
niosło karę, wszelkie komenta 
rze są zbyteczne.

Na zakończenie zgromadze­
nia były więzień obozu kon­
centracyjnego w Ravens- 
brueck — doc. dr Wanda Kie- 
drzyńska odczytała uchwaloną 
przez obecnych rezolucję.

PAP

Kairem, 
tematem

sytuacji) 
adresem 

Dzienniki
piszą o „kryzysie” w polityce 
bliskowschodniej NRF, o „śle 
pym zaułku” o „bankructwie” 
polityki siedzenia „na dwóch 
stołkach” (chodzi tu o lawiro­
wanie Bonn między Izraelem 
i krajami arabskimi).

&
Jednym z głównych tema­

tów rozmów i komentarzy w 
Paryżu jest krytyczna sytua­
cja, w jakiej znalazł się kan­
clerz Erhard i rząd NRF w 
związku z konfliktem spowo­
dowanym zapowiedzią wizyty 
Waltera Ulbrichta w Kairze.

Mówi się głośno o kryzysie 
w Bonn zagrażającym poważ­
nie kanclerzowi Erhardowi 
i rządowi bońskiemu..

W związku z zaostrzają­
cym się konfliktem między 
Bonn a Kairem oraz z ujaw­
nieniem dostaw broni z NRF 
dla Izraela, doszło we środę w 
Bundestagu do bardzo ostre­
go starcia między rządem i 
opozycją — donosi korespon­
dent PAP, red. J. Roszkow­
ski.

Mimo początkowego wystą­
pienia kanclerza Erharda, 
który wzywał — w obliczu 
skomplikowanej i niekorzyst- 

. nej dla Bonn sytuacji w sto­
sunkach z krajami Bliskiego
Wschodu do solidarności

Belgii 
opinię 
landii 
się do

Jak

i Francji, a także na 
społeczną w USA, Ho- 
i Austrii przychylającą 
naszego stanowiska, 
wynika z obliczeń cen-

„Ranger-B" 
ma wylądować 

na Księżycu
trali w Ludwigsburgu, prze­
ciętna kara przypadająca na 
każdego zasądzonego w NRF

MO poszukuje 
świadków

Komenda Wojewódzka w Łodzi
prowadzi dochodzenia spra-
wie zabójstwa Stanisława Pawlon_ 
ki, który 5 bm. na trasie Pa­
jęczno — Siemkowice został ude­
rzony kilkakrotnie nożem w oko­
lice klatki piersiowej, a następ­
nie wypchnięty ze znajdującego 
się w biegu pociągu przez współ-

Z przylądka Kennedyego 
wystrzelono w środę po połud 
niu w kierunku Księżyca po­
jazd kosmiczny „Ranger-8” 
wyposażony w kamery tele­
wizyjne, które mają dokonać 
dalszych zdjęć powierzchni 
srebrnego globu. Do wystrze­
lenia użyto rakiety nośnej 
„Atlas-Agena”.

„Ranger-8” waży około 367 
kg. Ma on do przebycia około

w „obronie interesów niemiec 
kich”, socjaldemokraci gwał­
townie zaatakowali Erharda 
i jego rząd.

Przewodniczący frakcji par 
lamentarnej SPD, Fritz Erler, 
zakończył swoje wystąpienie 
stwierdzeniem, iż rząd NRF 
pod aktualnym swoim kie­
rownictwem i w aktualnym 
składzie nie jest w stanie da­
lej sprawować władzy w 
Niemczech zachodnich.

Kanclerz Erhard jeszcze raz 
powtórzył pogróżki pod adre­
sem ZRA, oświadczając, iż za­
proszenie Waltera Ulbrichta 
do Kairu jest „aktem wrogim” 
w stosunku do NRF, oraz że 
musi to pociągnąć za sobą 
sankcje gospodarcze i poli­
tyczne.

*
Dzienniki egipskie podkreś­

lają, że rząd ZRA zdecydowa­
ny jest przygotować Waltero­
wi Ulbrichtowi przyjęcie za­
rezerwowane dla szefów 
państw („z czerwonym dywa­
nem”) pomimo wszelkich żą­
dań Bonn domagających się 
anulowania wizyty lub umniej 
szenia jej znaczenia. Zdaniem 
prasy egipskiej, przywódca 
NRD przyjęty zostanie z więk­
szymi jeszcze honorami właś­
nie ze względu na reakcję 
rządu ZRA wobec presji wy­
wieranej przez Bonn. (PAP)

400 tys. km jeżeli próba

pasażera Henryka
Jak ustalono tak 

jak i też Henryk

Kozłowskiego, 

zamordowany 
Kozłowski w

w dniu tym o godz. 22.35 wsiedli 
do pociągu w Częstochowie. Po­
ciąg ten do Siemkowic przybył 
o godz. 0,10 w dniu 6. 2. 65 r. 
Z pociągu tego wysiadł sam Hen­
ryk Kozłowski, który na pytanie

przejdzie pomyślnie, powi­
nien wylądować na Księżycu 
w okolicach Morza Spokojnego 
w sobotę przed południem 
czasu warszawskiego. Pod­
czas ostatnich 13 minut lotu 
6 kamer telewizyjnych „Ran- 
gera-8” ma dokonać około 
4.000 zdjęć. (PAP)

Radziecko-kubańskie
jednej pasażerek o
oświadczył, że kolega ten 
na trasie.

Ponieważ
Henryk ;

zamordowany

kolegę 
wypadł

jak '
Kozłowski wyglądem

swym (zniszczona garderoba, sil­
ny zarost) wzbudzali powszechne 
zainteresowanie, Komenda Woje­
wódzka MO w Łodzi prosi pa­
sażerów pociągu relacji Często­
chowa — Siemkowice, którzy od­
bywali w dniu tym dalszą po­
dróż z Siemkowic pociągiem rela­
cji Katowice — Gdynia i zwró­
cili uwagę na wyżej wymienione­
go, a w szczególności pasażerkę, 
która indagowali a Kozłowskiego o 
jego kolegę, kapitana lub porucz­
nika Wojska Polskiego, który 
odbywał podróż w tym samym
wagonie o telefoniczne 
towanie się z KW 
292-22 wewnętrzyn 500 
stownie pod adresem:

skontak- 
Łódż tel. 
wzgl. li- 
Łódź, ul.

Kilińskiego 152, pokój 73. (na)

porozumienie handlowe
Agencja TASS podaje, że 

w Moskwie zakończyły się 
pomyślnie rozmowy między 

. rządowymi delegacjami han­
dlowymi Związku Radziec­
kiego i Republiki Kubańskiej. 

I Minister handlu zagranicz- 
, nęgo ZSRR — N. Patoliczew 

i wiceminister handlu zagra­
nicznego Kuby — Raul Mal- 
donado Ortega, podpisali no­
we porozumienie handlowe na 
lata 1965—1970 oraz protokół 
o wymianie; towarowej między 
obu krajami na rok bieżący.

PAP

Zaskakujący atak 
południowowietnamskich 

partyzantów
Jak donosi Agencja Reute­

ra z Sajgonu, w środę party­
zanci południowowietnamscy 
zabili 7 policjantów podczas 
zaskakującego ataku na trzy 
placówki rządowe w odległości 
50 km na południowy zachód 
od Sajgonu.

Na miejsce incydentu wy­
siane zostały posiłki wojsk 
rządowych, jednakże partyzan 
ci po ataku niepostrzeżenie 
wycofali się. Według donie­
sień, jakie napłynęły do Saj­
gonu, w akcji brało udział o- 
koło 500 partyzantów.

W środę utworzona została 
20-osobowa południowowiet- 
•namska Narodowa Rada le- 
gislatywna. W jej skład wesz­
li wojskowi, działacze polity­
czni i przedstawiciele ugrupo­
wań religijnych.

fiiiHiniiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

Strzały na granicy
W środę przed południem 

na granicy izraelsko-syryjskiej 
na północ od jeziora Geneza­
ret doszło do wymiany strza­
łów między jednostkami wojsk 
syryjskich i izraelskich.

Komunikat izraelski sprecy­
zował, że patrole syryjskie o- 
strzelały w rejonie wioski Al- 
magor patrol izraelski, zmu­
szając go do odpowiedzenia 
ogniem. Po 20 minutach obser­
watorzy NZ położyli kres obu­
stronnej strzelaninie. (PAP)



Nowym „Moskwiczem" po Moskwie Przed 47 rocznicą Armii Radzieckiej
| Od naszego stałego korespondenta

Kiedy wreszcie na po­
stoju taksówek docze­
kałem się swojej ko­

lejki, na parkingu nie było 
już ani jednego wozu. Złapać 
taksówkę w centrum Moskwy 
około godziny 4 po południu 
— mimo iż po mieście kursu­
je ponad 9.000 wozów z sza­
chownicami — jest równie 
trudno, jak i u nas o tej 
porze...

Moje długie wyczekiwanie 
zostało jednak w końcu na­
grodzone: na postój, zamiast 
zwykłej „Wołgi”, zajechał z 
zapalonym zielonym świateł­
kiem nowiutki , Moskwicz 
408”. Jeździ ich po mieście 
dopiero 100 — szanse na 
przejażdżkę kształtują się 
wiec w stosunku 1:90! A 
chętnych jest mnóstwo; nowe 
„Moskwicze” wciąż jeszcze 
wywołują swego rodzaju sen­
sację, znawcy i laicy chętnie 
oglądają wszystkie szczegó­
ły, porównują i zawzięcie 
dyskutują.

Okiem pasażera
Dzięki szczęśliwemu przy­

padkowi od miarodajnego 
chyba szofera taksówki nr 
MA 9491, Iwana Turowcowa, 
otrzymałem informacje i opi­
nie o nowym modelu radziec­
kiej „małolitrażówki”. Turow­
ców przywykł już zresztą do 
wypowiadania takich „refe­

ratów”. Każdy nieomal pasa­
żer jego taksówki, zaraz po 
włączeniu licznika, zadaje mu 
podobne pytanie: — No, jak 
tam ten nowy „Moskwicz”?..

Nie silę się na fachowe o- 
ceny, lepiej ode mnie zrobią 
to niewątpliwie specjaliści 
np. z tygodnika „Motor”, Ale 
przeciętnego czytelnika i pa­
sażera interesują nie tylko 
techniczne szczegóły.

A więc — nowy „Moskwicz” 
jest naprawdę ładny, ma ele­
gancką, spokojną sylwetkę, 
dobre, proste ozdoby, żywe 
kolory. Poza tym jest wy­
godny. Na tylnym, miękkim 
siedzeniu, chociaż oficjalnie 
przeznaczone jest tylko dla 
dwóch osób, z powodzeniem 
zmieszczą się i trzy. Samo­
chód jest dobrze ogrzewany, 
a kiedy jedzie się nawet po 
„kocich łbach” prawie nie 
czuje się wstrząsów: resory i 
amortyzatory doskonale łago­
dzą drgania.

Wóz jest bardzo „zrywny”. 
Kiedy zatrzymaliśmy się pod 
świetlnymi sygnałami, gdy 
zapalało się zielone i otwiera­
ło wolną drogę, taksówka z 
łatwością „wyskakiwała” nie 
tylko przed stare „Mos­
kwicze”, ale przeganiała tak­
że „Pobiedy” i „Wołgi”. Na 
zakrętach zaś samochód lekko, 
bez zarzucania, brał nawet 
ostre krzywizny. Rusza i za­
trzymuje się łagodnie, bez
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Lewoskrzydłowa 60 armia, rozwijając natarcie całym frontem 

i posuwając się w foku uporczywych walk 15—20 kilometrów, za­
jęła Pilzno, Dąbrowę Tarnowską i Jasło. Także działająca bardziej 
na południe 38 armia (wchodząca już w skład wojsk 4 Frontu 
Ukraińskiego) przełamała obronę nieprzyjacielską wzdłuż Dunajca 
i doszła na przedpola Nowego Sącza.

Natomiast prawoskrzydłowa dla 1 Frontu Ukraińskiego 6 armia 
generała pułkownika Głuzdowskiego, przerwała obronę ariergard 
wroga na Wiśle pomiędzy Opatowem a Józefowem, posunęła się 
w ciągu pierwszej doby o 40—50 kilometrów na zachód i wy­
zwoliła. Ostrowiec Świętokrzyski oraz Opatów.

Pod Skarżysko-Kamienna dokonał się też los dawnego ostro- 
wiecko-opałowskiego zgrupowania nieprzyjaciela. Tylko bowiem 
nieznaczna część sił dowodzonego przez generała Recknagla 
i wycofującego się od dwóch dni na zachód XLII Korpusu Armii, 
zdołała dotrzeć w rejon Końskich. Reszcie zagrodziły pod Skar­
żysko-Kamienną drogę oddziały nacierającej na północ radziec­
kiej 3 gwardyjskiej armii ogólnowojskowej i uderzającego z Rado­
mia na południe 9 korpusu pancernego.

Wkrótce okrążone siły niemieckie zostały porozcinane na mniej­
sze, odizolowane od siebie i szamocące się na wszystkie strony 
grupy. Już w godzinach przedpołudniowych 17 stycznia dowódz­
two i sztab XLII Korpusu straciło możliwość jakiegokolwiek dowo­
dzenia podległymi wojskami, zaś w kilka godzin później czołgiści 
radzieccy wzięli do niewoli szefa sztabu korpusu z licznymi ofi­
cerami. Ostatni radiogram nadany przez okrążony sztab do znaj­
dującego się właśnie w pobliżu Końskich i także przebijającego 
się wraz z resztkami swego XXIV korpusu pancernego na zachód 
generała Nehringa, donosił o „bohaterskiej śmierci” Recknagla 
i zawierał rozpaczliwe wezwanie o pomoc.

Co prawda Recknagel nie miał jakoś chęci ginąć „śmiercią bo­
hatera". Po prostu już w południe opuścił cichaczem swói sztab 
i próbował na własna rękę ratować swoją osobę. Zaszył się w la­
sach, skąd wygarnęli po do niewoli współdziałający z wojskiem 
radzieckim polscy partyzanci. Lecz i Nehring ograniczył się po 
otrzymaniu radiogramu do tego, że podporządkował sobie te 

----------------------------------------------94--------------------------------------------------

oddziały XLII korpusu, które już uprzednio, bez jego pomocy, 
zdołały wymknąć się z nożyc radzieckiego okrążenia i tylko przy­
spieszył tempo wycofywania się swego „wędrującego kotła"...

Oddziały piechoty, szczególnie wyczerpane dotychczasowym 
odwrotem a właściwie ucieczka, nie były w stanie dotrzymać teoo 
tempa, określanego przez najbardziej jeszcze sprawne oddziały 
pancerne i zmotoryzowane XXIV korpusu pancernego. Tak więc 
szlak odwrotu „wędrującego kotła" Nehringa znaczył się nie tylko 
śladami działań lotnictwa radzieckiego, bez przerwy niemal szar­
piącego uciekającego przeciwnika. Także coraz częściej i gęściej 
padającymi z osłabienia i zamarzającymi wkrótce piechurami oraz 
porzucanymi wrakami wozów, o ile tylko uległy lekkiemu uszko­
dzeniu.

Od wieczora 16 stycznia, aż po przedwieczorne godziny dnia 
następnego, do poważniejszego przemieszczenia przez przodowe 
oddziały radzieckich zgrupowań uderzeniowych skrajnej linii 
frontu jeszcze bardziej na zachód, w głąb operacyjnego zaplecza 
wojsk niemieckich, nie doszło jedynie w pasie obrony niemiec­
kiej 9 armii von Lutwifza.

szarpnięć, wsiada się i wysia­
da dość wygodnie, nie trzeba 
„kucać”, jak w starych ,,Mos- 
wiczach”. Tyle spostrzeżeń 
pasażera.

Opinia kierowcy
A według opinii wiozącego 

mnie szofera nowy wóz świet­
nie nadaje się do jazdy za­
równo po mieście, jak i po 
terenowych drogach. Maksy­
malna prędkość, ponad 120 ki­
lometrów na godzinę, w mieś­
cie oczywiście nie jest sto­
sowana. ale przydaje się, 
kiedy trzeba- np. szybko do­
starczyć spóźnionego pasaże­
ra na odległe lotnisko. Na 
trasie nowy „Moskwicz” łatwo 
prześciga nawet „Wołgi”. W 
mieście natomiast szczególnie 
ważne dla kierowców jest to, 
iż dzięki powiększeniu w po­
równaniu ze starym typem 
wozu powierzchni szyb o oko­
ło 25 proc, oraz zastosowaniu 
nowych hamulców ma się, 
jadąc, lepszą widoczność, a 
w razie potrzeby łatwiej, na 
krótszym odcinku, można za­
trzymać samochód.

— Dla taksówkarza — mó­
wił mi Turowców , który prze­
cież prawie nie wysiada z sa­
mochodu — istotne jest także 
polepszenie instalacji wenty­
lacyjnej, ogrzewania, wyposa­
żenie „Moskwicza 408” w ra­
dio, zapalniczkę, powiększe­
nie szuflady w konsolecie, lep­
sza izolacja akustyczna, do­
datkowa trzecia dmuchawa 
ogrzewająca szybę i zabezpie­
czająca przed zamarzaniem 
podczas największych mro­
zów i wreszcie to, że przednie 
siedzenia są ruchome, elasty­
czne i dzięki temu bardzo 
wygodne.

Jeśli chodzi o techniczną 
obsługę podczas jazdy np. w 
mieście, to np. podkreślić 
warto, iż powiększony zbior­
nik paliwa wystarcza na po­
nad 500 kilometrów. O wiele 
też wygodniej otwiera się 
maskę samochodu, podnosi sie 
ją nie od przodu, ale od stro­
ny czołowego szkła. Dzięki 
temu sięgnąć można do każ­
dego zakątka silnika i bez 
obawy, że maska spadnie na 
plecy... Wpływa ta zmiana 
również na zwiększenie bez­
pieczeństwa jazdy: pęd po­
wietrza nie podniesie i nie 
otworzy maski, nawet w przy­
padku uszkodzenia zamka. 
Ułatwia także jazdę to, że 
włączając wsteczny bieg au­
tomatycznie z tyłu wozu zapa 
la się jasne światło zapewnia­
jące dobrą widoczność przy 
cofaniu.

W ciągu 4 miesięcy eksplo­
atacji taksówka MA 9491 — 
jak Turowców obliczył — w

Zbliża się 47 rocznica Armii Radzieckiej, która odegrała de­
cydującą rolę w zwycięskiej wojnie z hitlerowskimi Niemcami. 
Przed dwudziestu laty, 23 lutego 1945 roku, w dniu swego 
święta Armia Radziecka, u której boku walczyli w naszym 
mieście polscy ochotnicy, wyzwoliła Poznań. Na zdjęciu: 

czołgi radzieckie w akcji.
Fot. — CAF

miejskich warunkach zużywa 
na 100 kilometrów nieco po­
nad 8 litrów niskooktanowej 
benzyny (kosztującej- w Pol­
sce po 4 zł litr). Poza miastem, 
na dobrej drodze pali około 
6,5 — 7 litrów na 100 km.

O opinię na temat nowego 
samochodu oraz zamiary na 
przyszłość zwróciłem się tak­
że do jednego z „ojców” no­
wego wozu, inż. Leonida Go- 
riełowa z Moskiewskiej Fa­
bryki Samochodów Małolitra­
żowych.

Co mówią 
konstruktorzy?

— Wyprodukowaliśmy do­
tychczas ponad 1.000 nowych 
„Moskwiczy”, ale nie rozpo­
częto jeszcze indywidualnej 
sprzedaży. Na razie wozy te 
— mówił inż. Goriełow — do­
starczamy bazom taksówko- 
wym, przedsiębiorstwom prze 
wozowym itd., aby wszech­
stronnie, w różnych rejonach 
kraju, wypróbować je w roz­
maitych trudnych warun­
kach eksploatacyjnych.

Mniej więcej w połowie bie 
żącego roku, po zebraniu nie­
zbędnych informacji i wprowa 
dzeniu ewentualnych zmian, 
przystąpimy do naprawdę se­
ryjnej produkcji. Teraz w fa­
bryce nowe „Moskwicze” mon 
towane są tylko na jednej ta­
śmie, -na pozostałych „królu­
je” jeszcze „Moskwicz 403”.

Ale w drugim półroczu 1965 
chcemy codziennie dawać 280 
nowych samochodów, co 3 mi 
nuty zjeżdżać będzie następ­
ny „Moskwicz 408” — innych 
typów wówczas już nie bę­
dziemy produkować.

Z dotychczasowej eksploa­
tacji otrzymaliśmy od użyt­
kowników sporo uwag i ży­
czeń. Proszą nas np. o insta­
lowanie przeciwmgłowych ref­
lektorów z przodu, o wprowa­
dzenie dodatkowych uchwy­
tów w bagażniku, zwiększe­
nie zbiorniczka na wodę do 
zmywania przedniej szyby 
itd. My, ze swej strony, my- 
ślimy o dalszym zwiększeniu 
mocy silnika. W tej chwili 
ma on 50 KM (o 5 KM więcej, 
niż stary „Moskwicz 407”),

Badamy też możliwość za­
stosowania, zamiast karbura- 
tora, elektronowego urządze­
nia, które pod ciśnieniem 2 
atmosfer wtryskuje mieszan­
kę benzynową do silnika. — 
Zwiększa to wydajność i moc 
silnika oraz zmniejsza zuży­
cie paliwa.

„Moskwicz 408” jest pierw­
szym radzieckim samocho­
dem, przy którym, przed kon­
struktorami, głos zabrali... pla­
stycy. Oni przygotowali pro­
jekty nowego nadwozia i 
wnętrza, a dopiero potem do 
pracy przystąpili technicy. 
Chyba dlatego samochód jest 
ładny, nowoczesny.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI
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Mistrzowska gratka

Poznańska Telewizja złożyła „Głosowi" z okazji jego jubi­
leuszu 20-lecia bardzo miły upominek w postaci programu 
poświęconego naszej redakcji. Niżej podpisanemu trudno 

w tym akurat przypadku o obiektywna ocenę. Walorem programu 
pł. „20 lał Głosu" (autor: Michał Nowakowski) było operowanie 
prawie tylko filmem, podpartym wystąpieniem naszego „20-latka" 
red. Eugeniusza Cofty. Choć całość składała się z fragmentów po­
chodzących z różnych okresów, montaż był fak płynny, że nie od­
czuwało się żadnych przeskoków. Z tego miejsca — składam TV 
piękne dzięki.

Raz po raz trafia się naszej stale krytykowanej a jednak łubia­
nej telewizji — gratka nie lada. Ostatnio były nia moskiewskie 
Mistrzostwa Europy w jeździe figurowej na lodzie. Ogromnie wi­
dowiskowa impreza! Coś do ogladania i dla zwykłych kibiców 
sportowych, i dla miłośników baletu, bowiem ta dyscyplina jak 
żadna inna daje emocje charakterystyczne dla każdych zawodów 
i wzrusztenia natury estetycznej. A przy tym wszystkim można sie 
nasłuchać dobrej muzyki. Nie pomylę sie chyba twierdząc, że kil­
kudniowa impreza w Moskwie była w ciągu łych kilku dni naj­
bardziej oglądanym programem. Dobrze, że np. v/ niedziele prze­
dłużono transmisje, nie bojąc sie nawet naruszyć zaplanowanego 
porządku. Komentarz też był niezły, chociaż dlaczego nie prze- 
łłumaczono ciekawego wywiadu z czterokrotną mistrzynią świała 
w jeździe szybkiej na lodzie?

Niestety, reszta programu była już znacznie mniej widowisko­
wa. Oczywiście, trudno wymagać od normalnych pozycji takiej 
widowiskowości jak od dobrei imprezy sportowej. Byłoby to 
zresztą niesłuszne i niesprawiedliwe. Ale przecież od imprez roz­
rywkowych można już wymagać ałrakcyiności. W przeciwnym ra­
zie przesłają być rozrywką. Ot, na przykład „Porwanie Sabinek" 
— widowisko, które już przeszło chyba przez wszystkie 
sceny kraju — w wykonaniu zespołu z Katowic było mało zabaw­
ne, zagrane w powolnym tempie i w efekcie — nudne.

Prawdę mówiąc, program TV tak jest ustawiony, że pełno w 
nim pozycji cyklicznych lub stałych, o których na ogół z górv 
wiadomo, iaki poziom reprezentują. Takie programy dzieciece iak 
„Dobranoc", a zwłaszcza „Jacek i Agatka" i „Gąska Ralbinka", 
niezmiennie cieszą sie szalonym wzięciem najmłodszych. To samo 
można powiedzieć o niektórych filmach („Opowieści znad rzeki", 
„Jacek śpioszek ), o „Misiu z okienka", o dyskretnie pedagogicz­

Poduszka powietrzna 
zamiast łożyska

Pomysł zawieszania żyro­
skopów, akcelerometrów (przy 
rządów do pomiaru przyśpie­
szenia) i innych tego typu 
urządzeń na cienkiej war­
stewce powietrza zamiast na 
łożysku jest dość stary. Do­
piero niedawno jednak udało 
się go zastosować w prakty­
ce

Wykorzystano zjawisko po­
legające na tym, że jeżeli 
dwie płaskie płytki umieści 
się bardzo,blisko siebie, a na­
stępnie jedną z nich wprawi 
się w drgania o wysokiej czę­
stotliwości (ultradźwięk), po­
między płytkami wytworzy się 
wówczas warstewka powietrza 
o wyższym ciśnieniu, zdolna 
unieść na sobie niewielki cię­
żar.

W urządzeniu wyproduko­
wanym przez firmę amery­
kańską Lear Siegler jedną z 
dwu płytek (dolną) wykonano 
z materiału piezoelektryczne­
go. Po przyłożeniu zmiennego 
napięcia o częstości ultra­
dźwiękowej płytka zaczyna 
wykonywać drgania mechani­
czne, a tworząca się cienka 
warstwa powietrza może u- 
trzymać ciężar do 2,5 kG. Po­
wierzchnia płytki nie musi 
przy tym przekraczać 7 cm*.  
Amplituda drgań wynosi w 
tym urządzeniu 0,000125 cm. 
Jako łożysko dla delikatnych 
aparatów pomiarowych jest 
ono niezastąpione. (PAP)

*
Bogdanowcy wciąż jeszcze „bawili się" pod Sochaczewem.
Podjęte o świcie 17 stycznia próby sforsowania Bzury nie przy­

niosły spodziewanego rezultatu.
Tylko w rejonie planowanej przeprawy 12 korpusu, 3 kilometry 

na południe od miasta, nacierający w pierwszym rzucie batalion 
piechoty zmotoryzowanej przedarł się przez rzeke i uchwycił 
wzdłuż jej lewego brzegu płyciutki skrawek ziemi. Lecz Niemcy 
natychmiast przystąpili do kontrakcii. I choć me udało im sie 
całkowicie zepchnąć piechurów radzieckich, nie pozwolili także 
na minimalne choćby rozszerzenie mikroskopijnego przyczółka. 
O przeprawieniu czołgów nie można było myśleć. Nawet kiedy 
dowódca 12 gwardyjskiego korpusu rzucił do walki niemal 
wszystkie oddziały brygady piechoty zmotoryzowanej, syłuacia 
nie uległa w ciągu kilku następnych godzin Jakimkolwiek zmia­
nom. Szyki walczących o każdy metr terenu tak zwarły sie i prze­
mieszały ze sobą, że nie mogły skutecznie inłerweniov/ać ani 
artyleria, ani lotnictwo.

(cdn)

nym i pełnym humoru cyklu „Ala z I b”, o zadziwiającym „Te­
atrzyku Violinek". W ogóle tematyka dziecięca jest mocna strona 
TV i na pewno spełnia swą rolę wychowawcza. Przy okazji uwa­
ga: czy przed niektórymi dziennymi programami (tak jak przed 
filmami wieczornymi) nie należałoby uprzedzać rodziców, że to 
nie dla dzieci? Żeby nie szukać daleko, wymieńmy przykładowo 
bardzo dobrze prowadzony przez Cz. Radomińskiego program 
pt. „Z filmoteki XX-lecia" wyróżniający się właściwie d branymi 
fragmentami filmów. Jestem zwolennikiem demaskowania i przy­
pominania okrucieństw i zbrodni popełnionych przez hitlerow­
ców, zwłaszcza że w NRF przygotowuje się amnestię dla zbrod­
niarzy, którzy w historii ludzkości nie mieli sobie równych. Czy 
12-lełnia młodzież mogła bez wpływu na swą wrażliwa psychikę 
oglądać wstrząsające sceny z obozów koncentracyjnych? Wydaje 
się, że w trosce o dzieci i młodzież surowo patrzy się na to, czy 
bohaterowie się całują, nie zwracajac dostatecznej uwagi na inne 
sprawy.

Kilkakrotnie już wyróżnialiśmy programy poznańskie. W tym 
roku są one wyraźnie lepsze, od „Echa tygodnia" począwszy 
(przydałoby się oficjalne relacje przeplatać czymś lżejszym!). Po­
żyteczny i w jakiś sposób budzący dobrze rozumiany lokalny pa­
triotyzm jest cykl „Moja ulica", poświęcony ostatnio ulicy Zwie­
rzynieckiej. Program ukazał nam te znana i mniej znana Zwierzy­
niecka, zahaczając również o Ogród Zoologiczny, który bi;e chy­
ba rekordy Europy pod względem ciasnoty. Inny program „Moje 
miejsce w życiu" poruszał ciekawe i trudne sprawy młodzieży 
wychowywanej w zakładach. Czegoś jednak brakowało tej po­
zycji, pozostawiała ona uczucie niedosytu.

Lekko i nawet dowcipnie podać można nawet temat poważny. 
Dowodem tego „Lotny konkurent" — program publicystyczny 
o rolr propanu-bułanu w fzw. gazyfikacji bezprzewodowej czyli 
o wielkich zaletach stosowania gazu z butli w naszych kuchniach 
a także o czynnikach hamuiacych popularyzowanie tego urządze­
nia. R. Ramańczyk i A. Żmuda, którzy rzecz przygotowali i popro­
wadzili, wzorowo sie ze swego zadania wywiązali. Był to — 
obok „Statku pasażerskiego" i „Historii międzynarodowych kon­
kursów im. Chopina" — jeden z nielicznych dobrych programów 
niecyklicznych.

Teatr „Sfinks ’ wysławił pasjonuiace i dobrze zagrane widowi­
sko fantastyczno-naukowe C. M. Korublutha „Czarna walizeczka" 
(świetna kreacja J. Machowskiego) w reżyserii J. Bratkowskiego; 
po raz drugi oglądaliśmy (z zainteresowaniem!) „Kaloryferie" Ka­
baretu Starszych Panów. Z niemal komoletnym brakiem zaintere­
sowania — trzeci odcinek „Barbary i Jana". Trafnie podpatrzone 
niektóre realia nie ratuia tego seryinego filmu TV od zupełnej 
klapy. Szkoda było na fo pieniedry.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Zgoda buduje Z KPA tylko dostatecznie
Juź 150 Mubo-Skawiarni w Wie&Lopollsce

Wierzonka — wieś niedaleko Poznania, ale 
leżąca na uboczu głównych traktów ko­
munikacyjnych, położona w okolicy 

hieledwie dzikiej, wśród rozległych przepięk­
nych lasów. Ludzie stąd rzadko trafiali do
teatru czy kina; nie wiedzieli, co to 
spotkać się przy kawie w schludnym 
pogawędzić, podyskutować w miłym 
niu. Tak było aż do jesieni 1964 r.

Rozpoczęło się od porozumienia 
Gminną Spółdzielnią w Czerwonaku

znaczy 
lokalu, 
otocze-

między 
a Sta-

cją Hodowli Roślin PGR-u w Wierzonce. 
PGR zdecydował się zafundować lokal, a GS 
urządzić ten lokal i prowadzić. Dzięki temu, 
że prace wykonała brygada budowlana PGR- 
u, trochę systemem gospodarczym, inwesty­
cja wypadła stosunkowo tanio — 430 tys. zł. 
A efekt jest imponujący. Wiejski Dom Kul­
tury z salą na 100 miejsc i sceną, klubo-ka- 
wiarnią oraz biblioteką, ma szanse zaspokoić 
wszystkie podstawowe potrzeby kulturalno- 
oświatowe całej okolicy. Klub jest czynny 
codziennie od godz. 17 do 22, ma telewizor, 
bufet, prowadzi sprzedaż książek oraz róż­
nych artykułów branży piśmienniczo-drogi- 
stowskiej. Można pooglądać program telewi­
zyjny, posiedzieć, odpocząć, pogawędzić. 2 
razy w miesiącu przyjeżdża kino objazdowe. 
Dzieci i młodzież mają możność kulturalnie 
się zabawić, pierwsze mają zarezerwowane 4 
godziny tygodniowo na czytanie bajek i o- 
glądanie dziecięcych programów TV, drugie 
wystawiły już dwa przedstawienia, zabiera­
ją się do trzeciego.

Paromiesięczne istnienie klubu wpłynęło 
też dodatnio na zachowanie i sposób bycia 
ludzi, zwłaszcza młodzieży. Gospodyni klu­
bu, Helena Sz-wajkowska, podkreślała to 
mocno, a dyr. PGR, Lorych stwierdził, że od­
biło się to nawet na stosunkach pracy. Łat­
wiej się teraz z młodzieżą dogadać, jest na­
wet wydajniejsza w pracy.

Więjska spółdzielczość zaopatrzenia i zby­
tu przystąpiła do organizowania klubo-ka­
wiarni na wsi w II kwartale ub. roku przy 
gorliwej współpracy „Domu Książki”. Ma ich 
obecnie już 150, a drugie tyle obiecuje sobie 
utworzyć w bieżącym roku. Wierzonka jest 
znakomitym przykładem zgodnego współ­
działania dwóch partnerów. W oparciu o ta­
kie samo porozumienie, powstaje obecnie 
taki klub w Bolechowie, gdzie fundatorem 
zgodziły się być tamtejsze Zakłady Regene-

ratu. Potwierdza się tedy stare przysłowie, 
że zgoda buduje...

Oczywiście, nie wszędzie istnieje potrzeba 
budowy nowych obiektów, przeważnie adap­
tuje się do tych celów pomieszczenia istnie­
jące. Ale współdziałanie różnych partnerów 
jest potrzebne wszędzie. Zwłaszcza w etapie 
następnym — przy prowadzeniu w klubo­
kawiarniach właściwej działalności. Wpraw­
dzie na najwyższym szczeblu zawarto poro­
zumienie między Zarządem Głównym Zwią­
zku Młodzieży Wiejskiej, Ministerstwem Kul­
tury i Sztuki, i Zarządem Głównym Centrali 
Rolniczych Spółdzielni, ale w terenie nie 
zawsze jeszcze porozumienie to stało się fak­
tem. Kluby mają posiadać swoje rady, powo­
łane przez ZMW i GS, i zaakceptowane przez 
prezydia GRN, i te właśnie rady mają zor­
ganizować życie kulturalno-oświatowe w klu­
bie. Jednakże na razie ani wszystkie kluby 
nie posiadają rad, ani też istniejące rady nie 
wszędzie działają należycie. I tu jest bodaj 
aktualnie najważniejszy problem — nie za­
przepaścić okazji związania ludności oko­
licznej, a zwłaszcza młodzieży, z klubem — 
wdrożenia jej do pożytecznej działalności. W 
grudniu ub. roku zorganizowano naradę dla 
przewodniczących rad klubo-kawiarni GS, 
wzięło w niej udział 90 osób. Obecnie przy­
gotowuje nowe szkolenie dla nowo zaangażo­
wanych kierowników klubów oraz przewod­
niczących rad klubowych. Jeszcze wcześniej 
w ub. roku na dwóch 5-dniowych konferen­
cjach szkolono kierowników klubo-kawiarń. 
Widać z tego, że WZGS poważnie i odpowie­
dzialnie traktuje sprawę.

I do problemu, treści pracy klubów wiej­
skich trzeba nadal przykładać coraz większą 
wagę. Mamy już przecież na wielkopolskiej 
wsi ponad 500 klubów „Ruchu”, mamy prze­
szło 150 klubo-kawiarni GS. Wszystko to po­
wstało w ciągu jednego roku. To już jest po­
tęga. Ale tym bardziej w najbliższej przy­
szłości nie powinno nam już zależeć na efek-
tach ilościowych, 
Zwłaszcza, że dla 
rów — „Ruchu” i 
teres deficytowy,

lecz na jakości pracy. — 
obu głównych organizato- 
GS — jest to przecież in- 
jest to przede wszystkim

z ich strony świadczenie na rzecz społeczeń­
stwa, na rzecz rozwoju kultury i oświaty na 
wsi. Niechże więc to świadczenie będzie naj­
wyższej jakości...

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

dzicom weszła już 
niejako w krew oso­
bista troska o rozwój 

szkoły, do której uczęszczają 
ich dzieci. Stąd zapewne — 
będąca dla nauczycieli wielką 
i nieodzowną pomocą — po­
wszechna aktywizacja komi-

Składki na... komitet rodzicielski
tetów rodzicielskich ich
ingerencja w życie szkoły za­
równo pod względem organi- 
zacyjno-wychowawczym, jak 
i materialnym.

Ten ostatni akcent kryje w 
sobie jednak pewne zalążki 
dosyć niebezpiecznej choroby. 
Chodzi tu mianowicie o skład­
ki na komitet rodzicielski, 
wpłacane przez uczniów — a 
raczej ich rodziców — regu­
larnie co miesiąc. Dla nikogo, 
kto ma w szkole bodaj jed­
no dziecko nie jest tajemni­
cą, że wpłaty owe wywołują 
dość często poważna niezado­
wolenie i pretensje sporej 
części rodziców. Powiedzmy 
sobie od razu: rodziców mniej 
zarabiających, a mających 
często kilkoro dzieci w wieku 
szkolnym.

Jeden z takich ojców (na­
zwisko i adres znane redak­
cji), zarabiający 1.400 zł mie­
sięcznie, a mający dwoje dzie­
ci w szkole, pisze do nas roz­
goryczony: „...ja się nie mo­
gę pogodzić ze śrubowaniem 
tzw. rodzicielskiego. Najpierw 
płaciliśmy 30 zł. Dwa lata te­
mu podwyższono to na 50 zł 
Na ostatniej wywiadówce w 
szkole nr (także redakcji zna­
ny) podano rodzicom do wia­
domości, że teraz trzeba pła­
cić 100 zł. Na interwencję od­
powiedziano: takie jest za­
rządzenie „góry”. Nie wiem, 
kto to jest ta „góra ’...

Ano właśnie. My też nie 
bardzo wiemy. „Góra”, upo­
ważniona do powiadamiania 
rodziców o obowiązku płace­
nia takich a takich składek 
nieznana jest również Kura­
torium. Inna rzecz, że rozmo­
wa na ten temat z naszymi 
władzami szkolnymi ujawniła 
jednak pewne nieprawidło­
wości w systemie zbierania 
tych opłat. Wspomniane wła­
dze bowiem zdają sobie spra­
wę z tego, że w większości 
szkół system ten jest niezgod­
ny z obowiązującymi przepi­
sami. Na pytanie: ile właś­
ciwie — przeciętnie biorąc — 
wynoszą składki miesięczne, 
nie udało nam się uzyskać 
odpowiedzi. Ponoć na ogół nie 
powinny one przekraczać su­
my 5 zł. Ale właśnie n a

ogół suma ta jest przekra­
czana. Tyle, że — jak twier­
dzi Kuratorium — jest to u- 
zależnione od samego komi­
tetu rodzicielskiego, który zo-
bowiązuje się imieniu
pozostałych rodziców wpła­
cać ustalone przez siebie kwo­
ty. Nauczyciele ani kierownic­
two szkoły nie wywierają na 
te decyzje nacisku. Problem 
tkwi chyba jednak w tym, że 
decyzja komitetu nie zawsze 
pokrywa się z chęcią i możli­
wościami wszystkich ro­
dziców. Zaś ciało pedagogicz-
ne szkoły wiadomo
chętnie przyjmuje do wiado­
mości fakt, że szkoła wzbo­
gaci się o większe miesięczne 
wpływy.

Ale zajrzyjmy do regulami­
nu, o którym trzeba pamiętać 
i który — jak się okazuje — 
warto w tej sytuacji przy­
pomnieć. A przypomina go 
m. in. wydany 28. XII 64 r. 
okólnik Kuratorium, zaczyna­
jąc od słów: „W związku z 
licznymi skargami, napływa­
jącymi w sprawie pobierania 
przez komitety rodzicielskie 
zbyt wysokich składek...”. A 
więc list naszego Czytelnika i 
jego stanowisko nie jest zja­
wiskiem odosobnionym. W 
okólniku tym czytamy m. in. 
przytoczone fragmenty od­
nośnego zarządzenia, które 
brzmią: „ogólnoszkolne zebra­
nie rodziców może uchwalić 
wprowadzenie stałych lub 
jednorazowych dobrowolnych 
świadczeń pieniężnych, rzeczo­
wych lub usługowych na rzecz 
komitetu rodzicielskiego. Wy­
sokość i rodzaj świadczeń o- 
kreślają poszczególni, dekla­
rujący je rodzice, całkowicie 
dobrowolnie, w zależności od 
swoich możliwości i własnego 
uznania. Wywieranie jakiego­
kolwiek nacisku przez szkołę 
lub komitet na rodziców... jest 
niedopuszczalne”. Tyle zarzą­
dzenie. Być może nie wszyscy 
członkowie komitetów rodzi­
cielskich je znają. Ale za po­
wiadomienie ich o obowiązu­
jących w danej dziedzinie 
przepisach winni być chyba 
odpowiedzialni nauczyciele.

Druga sprawa to wykorzy­
stywanie owych zgromadzo­
nych przez komitet funduszy 
To samo zarządzenie mówi 
wyraźnie o tym, że kwoty te

powinny być przeznaczone 
przede wszystkim dla dzieci 
— tzn. na ich dożywianie, na 
wycieczki, zapomogi itd.; w 
drugim rzędzie dopiero na po­
moce naukowe. Tymczasem 
często dzieje się na odwrót. 
Trudno się dziwić niektórym 
kierownikom szkół, którzy 
chętnie godzą się na zakupy 
niezbędnych pomocy nauko­
wych, nie posiadanych przez 
szkołę Ale o właściwe, pod­
stawowe zaopatrzenie szkoły, 
powinny chyba należycie dbać 
miejscowe władze oświatowe, 
znajdując na ich kupno od­
powiednią sumę z budżetu ra­
dy narodowej.

Wszyscy rozumiemy to, że 
szczególnie rodziców cieszą 
piękne i dobrze wyposażone 
szkoły. Mimo to jednak trzeba 
bezwzględnie pamiętać o tym. 
że możliwości finansowe oj­
ców czy matek są nierówne. 
I nie wolno dopuszczać do sy­
tuacji, w której dziecko ro­
dziców płacących mniej bę­
dzie się źle czuło w szkole.

(wch)

1 stycznia 1961 roku wszedł 
w życie Kodeks Postę- 
powania Administracyj­

nego, ale — wbrew optymi­
stycznym, przewidywaniom 
petentów — nie od razu na­
stąpiła poprawa w zakresie 
obsługi i załatwiania spraw 
obywateli. Jeszcze raz okazało 
się, że nawet najdoskonalsze 
przepisy nie uzdrowią sytua­
cji jeśli stosujący je ludzie 
n i e repr ezentu j ą wal o rów
oczekiwanych od pracowni­
ków państwowej administra­
cji terenowej.

Dziś, prawie po 4 latach, 
dzielących nas od owych 
gorzkich rozczarowań, śmiało 
można powiedzieć, że wyciąg­
nięto z nich właściwe wnio­
ski. Świadczy o tym trwający 
i pogłębiający się od kilku 
lat proces uzdrawiania admi­
nistracji. Zwrócono w nim 
szczególną uwagę na uspraw­
nianie organizacji pracy i pod 
noszenie kwalifikacji urzęd­
ników. W naszym wojewódz­
twie np. przeszkolono tysiące 
pracowników prezydiów rad 
narodowych wszystkich stop­
ni. Rzecz dawniej nie do po­
myślenia: nawet referent GRN 
musi odbyć roczny staż pra­
cy, poprzedzony i zakończony 
szkoleniem oraz zdawaniem 
egzaminu. Prowadzi się — co 
zasługuje na szczególne uzna­
nie — cykle szkoleniowe; np. 
obecnie dla sekretarzy i kie­
rowników wydziałów prezy­
diów PRN, którzy w okresie 
od stycznia do marca br. 
uczestniczą w wykładach i 
seminariach poświęconych m. 
in. wybranym zagadnieniom z 
KPA.

Efekty tych i innych nie- 
wymienionych tu uzdrawia­
jących administrację poczy­
nań w sposób zasadniczy i 
widoczny wpłynęły na pozy­
tywną zmianę stosunku urząd 
— obywatel. Dowodem coraz 
lepsze stasowanie KPA. I tak 
np. niemal całkowicie wyeli­
minowano zaniedbania wystę­
pujące notorycznie w latach 
ubiegłych, a polegające na 
tym, że przy wydawaniu de­
cyzji, szczególnie odmownych, 
nie powoływano się na pod­
stawę prawną i nie pouczano 
stron o przysługujących im 
środkach prawnych. Dalej: 
decyzje nie uwzględniające 
żądań stron są już uzasadnio­
ne zarówno pod względem 
prawnym jak i faktycznym.

Wyraźny postęp nie ozna­
cza jednak, że o naprawie 
administracji mówić można 
w czasie przeszłym dokona­
nym. Niestety, zdarzają się 
jeszcze uchybienia i niepra­
widłowości w zakresie stoso­
wania zasad KPA, a co za 
tym idzie narażane są na 
szwank interesy obywateli. 
Jakie zaniedbania w tym za­
kresie można uznać za typo-

Potężny tom zatytułowany — 
„Indie” autorstwa Arthura L. 
Bashama, wybitnego znawcy 
spraw hinduskich, daje bogaty 
obraz kultury, religii oraz życia 
politycznego i społecznego Indii 
przedmuzułmańskich. Ponieważ 
nasza literatura jest uboga w 
dzieła na temat Indii książka ta 
jest z pewnością wydarzeniem i

Przez ubezpieczenie rentowe 
w Państwowym Zakładzie Ubezpieczeń 

można uzupełnić rentę starczę 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

we? Odpowiedź na to pytanie 
stanowią wyniki badań prze­
prowadzonych ostatnio — 
przez poznańską delegaturę 
Najwyższej Izby Kontroli — 
w Prezydium MRN Piła oraz 
Prezydium PRN Gniezno oraz 
w kilku innych organach ad­
ministracji w tymże powiecie.

W świetle tych ustaleń oka­
zuje się, że nie wszędzie je­
szcze dba się m. in. o termi­
nowe załatwianie spraw (art. 
32 KPA) i powiadamianie o 
przyczynach zwłoki wniosko­
dawców oraz organów wyż­
szego stopnia. I tak Wydział 
Gospodarki Komunalnej i
Mieszkaniowej Prezydium
MRN w Pile z ogólnej liczby 
43 podań dotyczących sprze­
daży domów i działek budo­
wlanych — 21 wniosków nie 
załatwił w ustawowym dwu­
miesięcznym okresie, przy 
czym naruszył jednocześnie 
art. 33 KPA, nie zawiadamia­
jąc o powodach zwłoki stron 
i organu wyższego stopnia. W 
Prezydium GRN w Kłecku na 
31 wniosków o przydział dźwi 
garów — 5 załatwiono w ter­
minie, 5 z opóźnieniem do­
chodzącym do 18 miesięcy, a 
18 w ogóle nie załatwiono, 
nie zawiadamiając o tym 
stron.

Art. 5 KPA głosi: „W toku 
postępowania organy admini­
stracji państwowej stoją na 
straży praworządności ludo­
wej i podejmują wszelkie kro 
ki niezbędne do dokładnego 
wyjaśnienia stanu faktyczne­
go oraz do załatwienia spra­
wy mając na względzie inte­
res społeczny i słuszny inte­
res obywateli”. Wymieniona 
zasada nie wszędzie jest reali 
zowana. Wydział Zdrowia Pre 
zydium MRN w Pile z reguły 
odmownie załatwiał wnioski 
o umorzenie rachunków za 
przyjazd karetki Pogotowia 
Ratunkowego, naruszając art. 
5 KPA i instrukcję Min. Zdro 
wia nr 99/51. (Ta ostatnia 
stwierdza, że obciążenie finan 
sowę pacjentów może nastą­
pić tylko w przypadku wpro­
wadzenia Pogotowia w błąd). 
M. in. odrzucono wniosek o 
umorzenie należności za przy 
jazd karetki do 4-miesięczne- 
go dziecka, u którego na­
stępnego dnia lekarz potwier 
dził ostre zapalenie oskrzeli.

Podobne przypadki — nie­
jednokrotnie nawet bardziej

przewidzianym przez KPA 
(okres dwumiesięczny). Nie­
które postulaty wymagające 
jedynie udzielenia wyjaśnień 
nabierały przez pół roku „mo­
cy urzędowej”.

Jeśli chodzi o stkargi, to rtp 
Wydział Zdrowia Prezydium 
PRN w Gnieźnie niejedno­
krotnie załatwiał je w termi­
nie dłuższym od obowiązują­
cego, a czasami nawet — 
wbrew art. 162 KPA — prze­
kazywał do organów niższego 
stopnia, których zażalenia do 
tyczyły. Zdarzało się, że za­
warte w skargach materiały 
nie były wykorzystywane do 
usprawnienia działalności i 
ochrony interesu społecznego. 
Np. ob. Z. O. na swoją skar­
gę (dotyczącą bezprawnego po­
bierania pieniędzy przez jed­
ną z pielęgniarek) otrzymał 
odpowiedź, że winnej, wobec 
której zostaną wyciągnięte 
konsekwencje służbowe, po­
lecono zwrócić pieniądze. Pie 
lęgniarki jednak nie ukarano, 
chociaż sprawa się do tego 
kwalifikowała, ze względu na 
to, że wymieniona notorycz­
nie pobierała nienależne opła 
ty. Jeśli do wyników kontroli 
NIK-u dodać, że wydziały 
Prezydium WRN w 1 półro­
czu ub. roku otrzymały około 
1 800 skarg (blisko 50 procent 
załatwiono pozytywnie) na or­
gany rad narodowych niższych 
stopni — to w tej sytuacji ko­
niecznością wydaje się wzmo­
żenie wysiłków o lepsza reali 
zację zasad KPA. Chodzi 
głównie o nasilenie i podnie­
sienie poziomu kontroli na 
tym odcinku, surowsze niż do 
tychczas traktowanie win-
nych 
KPA i 
pracy 
wśród 
di ów.

naruszeń przepisów 
rozwinięcie szerokiej 

id eowo-wy chowawcze j 
pracowników prezy-

drastyczne ujawniono w
Wydziale Zdrowia Prezydium 
PRN w Gnieźnie,

W niektórych spośród kon­
trolowanych prezydiów rad 
ujawniono niezadowalające 
załatwianie skarg i wniosków. 
Wnioski wnoszone przez mie­
szkańców na spotkaniach z 
radnymi nie były załatwiane 
przez wydziały Prezydium 
PRN w Gnieźnie w terminie

stanowi bardzo pożądane uzu­
pełnienie i rozszerzenie do „Od­
krycia Indii” J. Nehru wydanego 
w 1957 r. PIW, str. 618, c. 80 zł.

Książką, która zdolna Jest za­
interesować cały świat kulturalny 
jest niewątpliwie „Sztuka Krako­
wa” Tadeusza Dobrowolskiego, 
znanego historyka sztuki i pro­
fesora UJ. Jest to III wydanie 
tego dzieła — obecnie uzupełnio­
nego i skorygowanego — stano­
wiącego prawdziwe kompendium 
wiedzy z zakresu historii sztuki 
Krakowa i doskonały, niezawod­
ny przewodnik po jakże licznych 
krakowskich zabytkach. Wiele ilu

Państwowy Zakład Ubezpieczeń otrzymuje zapytania, czy 
pracownicy^ umysłowi i fizyczni, ubezpieczeni w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych, mogą również korzystać z ubez­
pieczeń rentowych, wprowadzonych od niedawna w Pań­
stwowym Zakładzie Ubezpieczeń. Zainteresowanym pracow­
nikom chodzi mianowicie o to, czy przy zarobkach, wyno­
szących np. 3.000,— zł miesięcznie i rencie starczej w wy­
sokości 1.210,— zł miesięcznie, obliczonej od tych zarobków 
można przez zawarcie ubezpieczenia rentowego w PZU, tę 
rentę zwiększyć i do ewentualnie jakiej wysokości.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń informuje, że możliwość 
taka istnieje. Ubezpieczenia rentowe w PZU mogą bowitm 
zawierać wszystkie osoby bez względu na ich wiek i stan I 
zdrowia, opłacając składki na ten cel w dowolnych termi- / 
nach i w dowolnej wysokości.

Najdogodniejszym dla pracowników jest ubezpieczenie 
renty odroczonej płatnej od 65 roku życia ze zwrotem skła­
dek. Np. pracownik, zarabiający 3.000,— zł miesięcznie, za­
wierając w PZU umowę o ubezpieczenie rentowe, przezna­
czy na dodatkowe zaopatrzenie rentowe IpO,— zł miesięcz­
nie od 35 roku życia, wówczas z osiągnięciem 65 roku życia 
od dokonywanych przez okres 30 lat wpłat, PZU będzie 
wypłacał jemu dożywotnią rentę w wysokości 546,— zł mie­
sięcznie. W przypadku zawarcia takiego samego ubezpiecze­
nia rentowego, np. w wieku 40 lat, renta będzie wynosiła 
362,— zł miesięcznie. Z chwilą przejścia na rentę starczą za­
tem ubezpieczony w PZU pracownik będzie otrzymywał co-

W tych' dziedzinach' jest 
wiele do zrobienia. Szczegól­
nie w zakresie kontroli która 
często grzeszy powierzchow­
nością.

Wydział Organizacyjna-' 
Prawny Prezydium MRN w 
Pile w latach 1963—1964 trzy­
krotnie kontrolował tryb za­
łatwiania sikarg i wniosków 
przez poszczególne wydziały, 
Badania te ograniczały się je­
dynie do wykazania liczby za 
rejestrowanych oraz załatwio­
nych skarg i wniosków. Zre­
sztą fakt, że niektóre inspek 
cje obejmujące 9 wydziałów 
trwały jeden dzień mówi sarn 
za siebie. Takie kontrole przy 
noszą więcej szkody niż po­
żytku wypaczając rzeczywisty 
obraz poprawy funkcjonowa­
nia administracji, poprawy 
jakkolwiek znacznej to jed­
nak jeszcze nie takiej, jakiej 
sobie życzymy.

MICHAŁ ŁUCZAK

stracji, w tym barwne. WŁ stron 
614, C. 98 ZŁ

W ćwierćwiecze zakończenia 
hiszpańskiej tragedii ukazuje się 
chronologia wydarzeń i biblio­
grafia tych krwawych lat w to­
mie „Wojna hiszpańska 1936— 
1939”. Autorzy: M. Bron, E. Ko­
złowski, M. Techniczek. Jest to 
książka b. potrzebna, choć bo­
wiem wojna ta opisana została w 
tysiącach publikacji, brak było 
dotąd szczegółowego kalendarium 
wydarzeń, obrazującego najbar­
dziej kompetentnie co działo się 
w Hiszpanii w tych latach. Wyd. 
MON str. 516, C. 50 zł.

miesięcznie w pierwszym przypadku 1.756,—zł (1.210,— zł z 
ZUS-u i 546,— zł z PZU), a w drugim przypadku — 1.572,— 
zł (1.210,— zł z ZUS-u i 362,— zł z PZU), czyli że różnica w 
przychodzie zmniejszy się po przejściu na rentę starczą z 
2.900,— zł na 1.756,— zł względnie 1.572,— zł w przeciwień­
stwie do zmniejszenia przychodu z 3.000,— zł na 1.210,— zł 
bez ubezpieczenia rentowego w PZU.

W razie pilnej potrzeby, osoba posiadająca ubezpieczenie 
rentowe w PZU, może w każdej chwili wycofać całość lub 
część wpłaconych składek za odpowiednią obniżką renty. 
Ubezpieczony pracownik np. może również wycofać całość 
wpłaconych składek za ubezpieczenie rentowe z chwilą 
przejścia na rentę starczą w 65 roku życia. Wówczas, mimo 
wycofania wszystkich wpłaconych składek w pierwszym 
przykładzie w wysokości 36.000,— zł, ubezpieczony pracow­
nik będzie otrzymywał z PZU umniejszoną miesięczną rentę 
dożywotnią w wysokości 415,— zł, zamiast normalnych 546,— 
zł, a w drugim przykładzie, wycofując wszystkie wpłacone 
składki w wysokości 30.000,— zł, będzie otrzymywał rentę 
w wysokości 253,— zł, zamiast 362,— zł.

Jeszcze korzystniejsze dla pracowników jest ubezpiecze­
nie odroczonej renty na starość bez zwrotu składek. W 
pierwszym przykładzie, pracownik w wieku 35 lat, wpłaca­
jąc comiesięczną składkę 100,— zł przez okres 30 lat, będzie 
pobierał od 65 roku życia dożywotnią rentę miesięczną w 
wysokości 848,— zł, a w drugim przykładzie, pracownik w 
wieku 40 lat, wpłacając comiesięczną składkę 100,— zł przez 
okres 25 lat, pobierać będzie 596,— zł miesięcznej dożywot­
niej renty.

Pobieranie renty z PZU nie ma żadnego wpływu na renty 
wypłacane przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych. Reguluje 
to pismo Komitetu Pracy i Płac z dnia 29 V 1962 r„ które 
stwierdza wyraźnie, że między innymi, świadczenia długo­
terminowe, wypłacane przez PZU, nie powodują zawieszenia 
ani umniejszenia prawa do renty z Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. K-778
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HIZ1 PO MIN A Ml, że „Koziołki" ufundowały 
dodatkowo na miesiąc luty 103 nagrody.

Główna wygrana SAMOCHÓD „SYRENA** KORZYSTNIE 
SPRZEDASZ

Pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT DRO­
GOWYCH W POZNANIU, ulica Rutkowskiego 25, 
przyjmie zaraz niżej wymienionych pracowników; 
praca w terenie, tj. w rejonie Pleszewa i Konina- 
1. DWÓCH INŻYNIERÓW-DROGOWCOW z prakty­
ką na kierowników budow’y, 2. DWÓCH TECHN1- 
KÓW-DROGOWCÓW z praktyką na stanowiska kie­
rowników budowy oraz kierowników laboratorium 
pniowego, 3. DWÓCH MAJSTRÓW-DROGOWCÓW 
z praktyką, najchętniej ze średnim wykształceniem, 
4. DWÓCH TECHNIKOW-MECHANIKÓW z prakty­
ką — praca w grupach sprzętu i transportu w tere­
nie. Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Hotel robotniczy na miejscu.

__________________________ K842
POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHO­
DÓW zatrudnią: STARSZEGO KSIĘGOWEGO d/s 
kontroli wewnętrznej, wymagane wykształcenie 
wyższe i 3 lata praktyki, lub średnie ekonomiczne 
i 6 lat praktyki. Bliższych informacji udziela i ofer­
ty przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia przy ul. Sikor­
skiego 12 — tel. 561-07. K853
TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko głów 
nego mechanika, ze znajomością aparatury o wyso­
kiej częstotliwości (zgrzewarki), przyjmie niezwłocz­
nie przedsiębiorstwo uspołecznione w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K953
DZIELNICOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTO- 
WO - BUDOWLANE, POZNAŃ - GRUNWALD — 
zatrudni niżej wymienionych pracowników zaraz' 
MURARZY, MURARZY - TYNKARZY, BLACHARZY 
BUDOWLANYCH, DEKARZY, LASTRIKARZA, 
ELEKTRYKÓW, INSTALATORÓW WODNO-KAN. 
GAZ. i C. O., INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z prak­
tyką i uprawnieniami budowlanymi na stanowiska 
kierowników robót, i ST. TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH oraz ST. INSPEKTORA ZAOPATRZENIA ze 
znajomością branży ceramicznej, metalowej i insta­
lacyjnej. Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego 
pracy w Budownictwie. Reflektujemy również na 
pracowników zamiejscowych z możliwością codzien­
nego dojazdu do pracy. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia przy ul. Bema 3 b. K926
BLACHARZY NACZYNIOWYCH przyjmą zaraz — 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE PRZEMY­
ŚLU TERENOWEGO IV CZERWONAKU. Zgłoszenia 
w Sekcji Zatrudnienia — Poznań, ul. Bułgarska nr 
63/65.________ _____________________________________K1020
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-MONT AZOWE 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO W PO. 
ZNANIU, plac Wolności 2, II ptr. — przyjmie zaraz 
do prac w terenie na woj. poznańskie i zielonogór­
skie: DWÓCH ELEKTRYKÓW z grupa bhp IV 
z uprawnieniami do pomiarów: JEDNEGO ELEK­
TRYKA z grupą HI; KIEROWNIKA ROBOT z wy­
kształceniem technicznym; STARSZEGO MAJSTRA 
do pracy w warsztacie w Grodzisku od dnia 
1. IV. 1965 roku — wymagane wykształcenie technik- 
mechanik, wzgl. mistrz. Warunki płacy do omówie­
nia przy zgłoszeniu się pod adresem jak wyżej.

Potrzebna pomoc domo­
wa d'o 'Warszawy. Zgło­
szenia: Połączą 124 m. 3, 
teł. 639-89. 3036p
Starszą gosposię dla jed­
nej osoby przyjmę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 42753g.
Ucznia powyżej lat 15 
przyjmie, mistrz tapicer- 
ski, Poznań, Małeckiego 
33_________________  42524g 
Krawcowe dziecięce, cha 
łupniczki, chętnie eme­
rytki, również początku­
jące przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42594g

HauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 
____________________ 41579g 
Studentki udzielą lekcji • 
chemii i matematyki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
42449m
Niemieckiego, angielskie­
go. francuskiego, lekcji 
udzielam. Szamarzewskie 
g • 16 m. 6. 42483g
Tłumaczka udzieli lekcji 
angielskiego. Lodowa 33 
m. 2, tel. 6G0-61. 42505g

Kozy stare kupimy. Za­
kład Anatomii Zwierząt. 
WSR Poznań - Sołacz, 
Wojska Polskiego 71c.
42476g____________________  
Poszukuję tokarni, dłu­
gość toczenia 2 do 2,5 m. 
Wągrowiec, Kolejowa 44. 
_________ __________ 42486g 
Włosy cięte stale skupu­
je. Wytwórnia Perukar- 
ska, Poznań, ul. Matejki 
58 m. 7.____________42490g

Dnia 15 lutego 1965 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, mamu­
sia, teściowa i babcia, śp„

Agnieszka Rutkowska
z domu FRANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 bm„ 
o godz. 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

_____________________ ___________________ 43066g

Dnia 15 lutego 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza współpracowniczka

Irena Krakowska
W zmarłej tracimy sumiennego pracownika 

i nieodżałowaną koleżankę.
Żegnamy ją z żalem, łącząc wyrazy współczu­

cia Rodzinie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 lu­

tego br. o godz. 14.35, na Junikowie.
RAjA ZAKŁADOWA DYREKCJA

WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki 

i Wypoczynku w Poznaniu. K1214

Dnia 15 lutego 1965 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany ojczulek, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 55, śp„

Wawrzyn Kuśmia
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

Poznań, Bogusławskiego 29 . 43167g

Dnia 15 lutego 1965 r. zmarł długoletni pra­
cownik Oddziału II Wojew. Przeds. Państw. 
Komunikacji Samochodowej w Poznaniu

Kazimierz Płaziński
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i cenionego kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 lutego 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej na Dębcu.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — P. O. P.
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY

K1230

Dnia 16 lutego 1965 r. zmarła nasza długolet­
nia nauczycielka

Maria Kucnerowiczowa
z domu LANGE 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi
W zmarłej straciliśmy cenionego pedagoga 

i Przyjaciela młodzieży.
DYREKCJA RODZICE

RADA PEDAGOGICZNA MŁODZIEŻ
SPOŁECZNEGO OGNISKA BALETOWEGO 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW 
KULTURY I SZTUKI W POZNANIU

— K1233

® O Z N A
Grunwaldzka 19.

Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Ko 
nopnickiej 9 m. 1.
___________ ________  42469g 
Sprzedam konia z platfor 
mą. Mosina, Marchlew­
ski ego 19.42513g 
Sprzedam dźwigary bu­
dowlane z rozbiórki. W?1 
kowo, poczta Grzebieni- 
sko, pow. Szamotuły.
_____________________42585g 
Sprzedam prasę do wią­
zania słomy w dobrym 
stanie. Józef Błoch, Chlu 
dowo, pow. Poznań.

42584g

WYŻSZYCH CENACH 
W SKLEPIE PHD

Samochody
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie, względ 
nie zamienię na Junaka. 
Ostrów Wlkp., Staroprzy 
godzka 102 m. 3. 1933p
Octavię - Super sprze­
dam. Poznań, ul. Piękna 
38. 43041g
Moskwicz-407, stan ideal­
ny, sprzedam. Sulechów, 
tel. 230. K1012
Trabant - Combi, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Sulechów. Wojska Pol­
skiego 38 m. 8. tel. 7.

K1219

MODELKI
zatrudni
Przeds. Państwowe

„REKLAMA” Poznali 
(prace zlecone).

Zgłoszenia kandyda­
tek osobiście, ul. Chu 
doby 24, IV ptr., so­
bota 20 lutego 1965 r.

Zamienię z pracownikiem 
ZNTK pokój, kuchnia, la 
zienka, nowe budownic­
two, na 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
424 62m___________________  
Przyjmę na pokój mał­
żeństwo spokojne, panien 
ki lub starsze samotne. 
Opłata z góry. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42468m

»Jubiler«
K1134

SREBRO

RENTGENOLOGICZNE I EKG

W jednym

WYKONUJE BADANIA LABORATORYJNE

SPÓŁDZIELCZA PRZYCHODNIA MEDYCZNA 
w Poznaniu, ul. 23 Lutego 40

(nar. ul. Zamkowej — dojazd tramwajem do pl. Wielkopolskiego)

telefon nr 596-05

loKale

Wersalki, tapczany, ame­
rykanki, fotele, sprzec?a- 
je Tapicernia, Poznań, 
Małeckiego 33. 42525g
Sprzedam stylowy pokój 
stołowy — jasny dąb. 
Grochowska 38 m. 8, przy 
przystanku tramwajo­
wym. 42453g
Sprzedam kamerę Penta- 
flex 8 z Pentovarem, do­
datkowym wyposażeniem, 
fabrycznie nową. Tel. 
516-86, po godz. 16.

____________________42508g
Wóz gospodarczy na dwu 
dziestkach i szesnastkach 
oraz kilka pieców na tro­
ciny sprzedam. Poznań - 
Górczyn, Andrzejewskie­
go 19. 42483g

Zamienię 4 - pokojowe, 
Grunwald, willa, central­
ne ogrzewanie, ogród, ga 
raż, telefon na podobne 
mniejsza — mogą być De 
ryferie. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1296p
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe Grudziądz, Cho­
rzów, Bytom, na rpieszka 
nie w Poznaniu lub wo­
jewództwie. Malec. Gru­
dziądz, Kościuszki 42 m. 
4.42572g 
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, używalność, przyna- 
leżnościami, na 2 miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią, przynależnościami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
42441m____________________  
Zamienię pokój z kuchnią 
I piętro, samodzielne, na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42349m
Poszukuję garażu d'la sku 
tera na ul. Wielkopol­
skiej lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42761m
Przyjmę na wspólny po­
kój studentów lub ucz­
niów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42744m____________________  
Poszukuję pokoju, kuch­
nią, wyłączonego. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42504m.

Zamienię pokój 22 m! 
używalnością kuchni, I 
ptr. front, Inżynierska 
(własne liczniki i piwni­
ca) na mieszkanie więk­
sze samodzielne. Warun­
ki korzystne do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42484m.
Duży słoneczny pokój, 
kuchnia, korytarz (współ 
ne z jedną osobą) zamie­
nię na dwupokojowe, e- 
wentualnie spółdzielcze 
— wyłączone. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42477m
Pokój samodzielny (Ła- 
zaiz) i pokój, kuchnia, w 
śródmieściu, zamienię na 
duże 2-pokojowe z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42478m____________________ _
Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
d'zka 19 dla 42551m

Nieruchomości
Sprzedam 2-pokojowy do 
mek z zadrzewioną par­
celą w Poznaniu. Waru­
nek otrzymanie samo­
dzielnego pokoju lub ka 
walerki, wyłączone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42847g

LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH wykonuje 
między innymi: morfoiogię krwi, OB, określenie grupy krwi 
i czynniki Rh, poziomu cukru, białka, diastazy, mocznika, 
elektrolitów we krwi i moczu, określenie poziomu choleste­
rolu i bilirubiny we krwi, krzywej cukru we krwi, próby 
czynnościowe wątroby, elektroforezy bibułowej, białek su­
rowicy krwi, odczyn Wassermanna we krwi itd. Badanie 
moczu. Badanie treści żołądkowej i dwunastnicy. Badanie 

nasienia oraz wszelkie inne badania na zlecenie.
W Poznaniu na życzenie 

pobieramy materiał do badania w domu pacjenta.
Wyniki analiz laborat. pacjent otrzymuje w tym samym 
dniu. Pacjentom zamiejscowym wysyłamy wyniki pocztą.

Wszelkie informacje telefon nr 596-05.
PRZYCHODNIA MEDYCZNA posiada gabinety lekarskie 
następujących specjalności: chorób wewnętrznych, reuma­
tologicznych, chirurgii, chorób kobiecych, skórnych, dzie­
cięcych, gardła, nosa i uszu, ocznych i chorób nerwowych.

Czynny jest również gabinet psychologiczny, 
w którego zakres działania wchodzą sprawy 
związane z trudnościami wychowawczymi, 

opóźnienia w nauce itp.
K919

Sprzedam 6 mórg ziemi 
w tym morga łąki z za- 
budowaniem. Wszystko 
przy domu. Do stacji i 
szosy 10 minut. J. Nowa­
czyk, Solec, p-ta Sulę- 
cinek, pow. Środa.

42545g
Dom trzypokojowy z ku­
chnią, z ogrodem także 
przy Poznaniu, przy sta­
cji, do 180.000 zł, spiesz­
nie kupię. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.
_____________________ 3037p
Dorn, ogródek, pole, po­
wierzchnia 0,5 ha, sprze­
dam tanio. Mokrzec k/Mię 
dzychodu. Wiadomość: 
Czesław Giel, Siemiano­
wice 3, Zgrzebnicka 36.

K1242

Kupię parcelę ca 800 m’,
uzbrojoną, 
Grunwald. 
Ogłoszeń,
19 dla 42503g

najchętniej 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Sprzedam ziemię 1.65 ha, 
Oborniki Wlkp., z powo. 
du choroby. Władysiak, 
Piła Kryniczna 1. 1828p
Z powodu starości sprze­
dam spiesznie dom jedno 
rodzinny (względnie poło 
wę) z warsztatem nadają 
cym się dla rzemieślnika. 
Mieszkanie 2 pokoje i ku 
chnia wolne. Rex, Śmi­
giel, ul. Kolińskiego 6.

1832p

Zguby

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

'_________________ 42286g
Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
34. 41964g
Przystąpię do spółki ucz­
ciwego przedsiębiorstwa 
względnie poprowadzę s"a 
motnej osobie (dzielny 
przemysłowiec). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42567g

— —■ I
Dnia 16 lutego 1965 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach, namaszczona Olejami św., nasza 
najdroższa siostra, przeżywszy lat 60, śp„ 

Mira Lange-Kucnerowicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o godz. 

10.50 z kaplicy cmentarza przy ul. Bluszczo­
wej.

W ciężkim smutku pogrążeni
BRAT, SIOSTRY I RODZINA

Poznań, Łąkowa 4a. 43093g

“ “ t
Dnia 15 lutego 1965 r. zasnął w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, kończąc swój pra­
cowity żywot, mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec, zięć, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 48, śp.,

Kazimierz Płaziński
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o godz. 

10.30, z kaplicy cmentarza przy ul. Bluszczo­
wej na Dębcu.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

43095gI
Dnia 16 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, dziadek, brat, szwagier, wujek i teść, 
w wieku lat 62, śp..

Piotr Kobzda
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 15 z kaplicy farnej w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Gostyń, 1 Maja 18. • 43091g

Dnia 13 lutego br. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie

Władysława Zaremba
b. długoletni i wzorowy prac. Rad Narodowych

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. 
o godz. 10.30, na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

RADA ZAKŁADOWA Z. Z. P. P. 1 K.
PREZYDIUM

DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 
POZNAŃ — NOWE MIASTO

K1213

Dom jednorodzinny w 
Śmiglu, wolny sprzedam. 
Gregor, Klonówiec. pocz 
ta Lipno k/Leszna. Infor 
macje, Śmigiel. Leśna 8. 
_____________________ 1830p 
Sprzedam dom jednoro­
dzinny — położenie do­
bre. Mosina, ul. Morelo-

Sprzedam parcelę 1222 mf 
budowa domu rozpoczę­
ta. Osiedle Piątkowskie, 
za Winogradami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla J2532g_______  
Spiesznie kupię działkę 
zadrzewioną, najchętniej 
okolica Podolany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42534g

Zegarek „Schafftchau- 
sen” zgubiono w stycz­
niu. Zwrot wynagrodzę. 
Jarochowskiego 8 m. 6.

42856g
Zgubiono legitymację stu 
dencką nr 1390, Studium 
Nauczycielskiego nr II, 
legitymację ZMS i ZSP 
na nazwisko Jan Jaro­
ciński. 42743g

wa 8. 42560g

Sprzedam w śródmieściu 
korzystnie 3 - piętrowy 
dom mieszkalny, objęty 
remontem kapitalnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 40774g

Z powodu śmierci długoletniego pracownika

kichała Michalskiego
wyrazy serdecznego współczucia, żonie, córce 
i bratu składają

DYREKCJA SAMORZĄD ROBOTNICZY
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Robót Elewacyjnych w Poznaniu
K1215

Dnia 16 lutego 1965 r. zasnął w Panu, mój naj­
droższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 80, śp.,

Ludwik Śniady
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, dnia 

20 lutego 1965 r. w Olsztynie — Sanatorium.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA, DZIECI, WNUCZEK I RODZINA 
Olsztyn, Katowice, Poznań.

Dnia 16 lutego 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami 
św., moja najdroższa żona, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 71, śp.,

Franciszka Włoch
z domu ANTKOWIAK

I voto RÓŻAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Starołęce, 
ul. Sw. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sw. Antoniego 45. 43156g

Dnia 16 lutego 1965 r. zmarła nagle nasza 
droga i nieodżałowana współpracowniczka — 
wieloletni profesor tańca ludowego.

Maria Kucnerowiczowa 
z domu LANGE 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 lutego br., 

o godz. 10.50 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

W Zmarłej szkoła straciła wybitnego i cenio­
nego pedagoga oraz zasłużonego pracownika 
kultury.

Dyrekcja Rada Zakładowa
Rada Pedagogiczna Współpracownicy

Komitet Rodzicielski i Młodzież 
Państwowej Średniej Szkoły Baletowej 

w Poznaniu KI234

Redaeuie Knioainm- Morhn Fleisierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnesni Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy’ sekretariat8 rLkM 657-76 W godz 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z Czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca. Poznańskie 
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Kto przepisuje artystycz­
nie nuty i prymki? Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42888g

Matrymonialne

Zgubiono legitymację 
służbową nr 124 upraw­
niającą do 50 proc, zniż­
ki kolejowej, wydaną 
przez Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych w Po­
znaniu, na nazwisko Sta­
nisław Ratajczak. 42936m

Rozwiedziony lat 55, wła 
sny dom, gospodarstwo, 
pozna rozwódkę, wdowę, 
pannę (z dzieckiem) do 
lat 50, gotówką. Cel ma- 
trymonalny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 1220p
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. K968

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
mężowi mojemu,

prof. Zygmuntowi Pietruszczyńskiemu 
oraz złożyli mi wyrazy współczucia, Wielebne­
mu Duchowieństwu, Panu Ministrowi Szkolni­
ctwa Wyższego, JM Rektorowi, Senatowi, Pro­
fesorom i Katedrze Uprawy Roślin Wyższej 
Szkoły Rolniczej, Tow. Przyjaciół Nauk, Insty­
tutowi Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa, 
Zakładowi Roślin Oleistych, Instytutowi Włó­
kien Łykowych, b. Wychowankom Zmarłego, 
jak również Krewnym, Przyjaciołom i Zna­
jomym,

Składam GORĄCE PODZIĘKOWANIE
ŻONA

i/W^RADIO ZTEŁtWIlłl]

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i Aktualn.: 9 — 
Dla kl. III i IV pt. „Perła Adalminy”; 9.20 Z me­
lodią i piosenką przez świat; 10 Dr Żabiński przed 
mikrofonem; 11 Dla kl. X pt. „Cziczikow”; 12.45 — 
„Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. III pt. „Znak”; 
13.20 Konc. rozrywk.; 14 „Serce i szpada” — fragm. 
pow.; 14.30 Muz. rosyjska; 15.20 Mel. na organach 
Hammonda gra B. Hardy; 15.30 Z życia ZSRR; 16 
„Spotkanie z piosenką wojskową i partyzancką”; 
16.35 Dla młodzieży wiejskiej; 17.15 „W kraju”; 17.40 
„Pruski mur” ode. 5 pow.; 18.05 Konc. Dnia; 13 — 
Kurs j. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.40 Konc. Chóru Chłop, i Męskiego 
PFP pod dyr. St. Stuligrosza; 20.35 „Bardzo uda­
ne lato” — słuchów.; 21.35 „O Emilu Dickenson 
— mówi K. Iłłakowiczówna”; 21.55 Rewia orkiestr 
i zespołów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. 

franc.; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 9.05 Kon­
cert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.10 Na róż­
nych instrumentach; 10.30 „Wołodka” opow.; 11.40 
And. red. ekonom.; 12.45 Mel. filmowe; 13.25 „My­
szy króla Popiela” gawęda; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.10 „Z dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 — 
„Śpiewamy piosenki i bawimy się przy muzyce”; 
16.25 „Wieża Babel”; 16.35 Wielkopolska dla eks­
portu; 18 „Czy dzieci upośledzone muszą być cię­
żarem” cz. II; 18.10 Gra Zesp. J. Miliana; 18.30 — 
„Poznańskie Dwudziestolatki”; 18.45 Wielkopolskie 
aktualności turystyczne; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy — cykl: „Historyczne refleksje”; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.45 Mel. jazzowe; 20 „Sylwetka wy­
bitnego solisty — Jadwiga Dzikówna”; 20.30 Muz. 
tan.; 21.40 Ryszard Wagner — III akt opery „Śpie­
wacy norymberscy”.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.51.

TELEWIZJA: 10.55 Język polski (kl. VII) „Ty 
i twój kraj” — pt. „Kronika Długosza”; 11.25 — 
Przerwa; 15.35 Program dnia; 15.40 TV Kurs Rol­
niczy: Narzędzia do uprawy międzyrzędowej; 
16.20 „Od galer do okrętu atomowego” — (Lenin­
grad); 17 Wiadomości; 17.05 Film dla dzieci pt. 
„Trzeci warunek”; 17.30 „Słowiańskie wczoraj, a 
polskie dziś” — z cyklu „Piękna nasza Polska ca­
ła”; 18 „Próby” — miesięcznik konsumenta; 18.25 
Progr. filmowy „Spotkania z przyrodą”; 18.55 Prze­
gląd Muzyczny; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Pro­
gram z cyklu: „Delegacja do...”; 20.15 Film seryj­
ny: „Dick Powell”; 21.10 Magazyn „Czwarta zmia­
na”; 21.40 Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega prawo zmian.



Sesja naukowa 1®0-Iecie poznańskich wodociągów

Z MS
XX-lecie wyzwolenia Po­

znania będzie tematem sesji 
naukowej, która rozpocznie 
się jutro 19 bm. o godz. 8 w 
sali konferencyjnej HCP.

Sesja, organizowana wspól­
nie przez Zarząd Dzielnicowy 
ZMS Wilda i komitet zakła­
dowy HCP — poświęcona bę­
dzie historii organizacji mło­
dzieżowych, budownictwu, kul 
turze i oświacie, tematom 
omawianym na sześciu spot­
kaniach środowiskowych.

W czasie sesji przewiduje 
się otwarcie wystawy ilustru 
jącej omawiany program.

(w a)

Przedszkolna 
uroczystość

Okolicznościowa pogadanka 
zainaugurowała miłą uroczy­
stość, jaka w ub. wtorek od­
była się w Państwowym Przed 
szkolu nr 16 przy ul. Sarmac­
kiej z okazji 20 rocznicy wy­
zwolenia Poznania i XX-lecia 
Polski Ludowej. Uczczono też 
minutą milczenia pamięć po­
ległych w walkach o nasze 
miasto. 23 lutego, w dzień 
rocznicy, delegacja przedszko 
laków złoży wieniec u stóp 
pomnika Bohaterów na Cyta­
deli.

W części artystycznej wystą 
piły dzieci z bogatym pro­
gramem o Poznaniu. Przygry 
wała orkiestra wojskowa, a 
w akademii brali udział przed 
stawiciele władz, rodzice i 
miejscowa ludność.

Te wszystkie informacje 
przekazała nam wczoraj dele­
gacja kierownictwa przedszko 
la i dziatwy, która zarazem 
złożyła redakcji serdeczne ży­
czenia dalszych sukcesów z 
okazji 20-lecia „Głosu”. Za 
ten dowód pamięci — dzięku­
jemy. (c)

1W0BMUJEMY
Prof. dr H. Fiszel wygłosi od­

czyt pt. „Niektóre zagadnienia 
teorii wzrostu” dzisiaj, o godz. 
18, w sali WSE, w ramach spot­
kań Sekcji Ogólnoekonomicznej 
PTE.

Spotkanie z dr. R. Szramem na 
temat wypraw alpinistycznych, 
odbędzie się dzisiaj o godz. 19 w 
Klubie „Od nowa”.

Prace młodzieży

Dobry plon konkursu literackiego
Jedną z imprez związanych z obchodami wyzwolenia Po­

znania, był konkurs literacki dla szkół podstawowych. 
Wzięła w nim udział młodzież klas najstarszych. Spośród 

nich wyłoniono grupę 111 finalistów, a następnie 11 zwycięz­
ców konkursu: „Czy znasz swoją szkołę?” — dla klas pią­
tych, „Czy znasz swoją dzielnicę?” — dla klas szóstych 
i „Czy znasz Poznań?” — dla klas siódmych. Lidia Janko- 
wiak, Hanna Remlein i Krystyna Wilusz uzyskały w tych 
grupach najlepsze oceny. Dalszych 48 prac — wyróżniono.
Duże zacięcie literackie i nie 

zły poziom cechowały więk­
szość prac konkursowych. Ko­
misja prócz treści, układu, for­
my i języka, brała pod uwagę 
wygląd zewnętrzny i staranne 
wykonanie prac. Zwraca uwa­
gę samodzielne i ciekawe oprą 
cowanie wybranych tematów. 
Przewija się wśród nich opis 
z uwzględnieniem historii Po­
znania, czasem opowiadanie z 
użyciem dialogu. We wszyst­
kich pracach zauważyć można 
wielkie przywiązanie dzieci do 
własnego miasta, trafność ob­
serwacji oraz uwag. Oto jak 
np. Danuta Szulc z klasy VI 
opisuje swoją dzielnicę: „A 
kiedy noc zapada nad mia­
stem, neony i latarnie oświe­
tlają ulice, ciemne pozostają 
tylko nieliczne szczerby w za­
budowaniach śródmieścia — 
smutne pamiątki ostatniej woj 
ny. Zostaną one już niedługo 
zabudowane i moja dzielnica 
będzie jeszcze ładniejsza, jesz­
cze bliższa sercu”.

Nie brak też rozważań nad 
przyszłością Poznania, częścio­
wo zrodzoną w wyobraźni 
dziecka, częściowo zaś opartą 
na własnych, codziennych spo 
strzeżeniach. Elżbieta Wielgosz 
z klasy VII pisze: „Wyobra­
żam sobie, że w przyszłości w 
Poznaniu, nie będzie istniał 
jeden „Merkury” ale, że przy­
będzie wiele nowoczesnych ho 
teli, z których każdy kolejno 
będzie nosił nazwę; „Wenus”, 
„Jowisz”, „Saturn” itd.”.

Miasto rodzinne, własna 
dzielnica, a w niej nowa szko­
ła, piękniejsza od innych, wi­
dziana oczami dziecka przy­
bierają ciekawe kształty, w 
których trudno szukać grani­
cy między rzeczywistością, a

Wysiłkiem całej załogi
W hali MTP nr 20 odbędzie się w środę, 24 bm. akademia 

z okazji 100-Iecia Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji. To zasłużone dla naszego miasta przed­
siębiorstwo święcić będzie swój jubileusz w ramach obcho­
dów 20-lec.ia Poznania.

Historia naszych wodocią­
gów sięga lat najsławniejszych 
Najstarsza wzmianka o ich 
istnieniu pochodzi z r. 1282. 
kiedy to Przemysław I udzie­
lił zgody na przeprowadzenie 
rur wodociągowych od. młyna 
książęcego do klasztoru. W ro 
ku 1863 władze miejskie za­
niepokojone pogarszającym 
się zaopatrzeniem m:asta w 
wodę zwróciły się do inż. 
Moore z poleceniem opraco­
wania placów rozbudowy ist­
niejących wodociągów. Jego 
projekt, przewidujący czerpa­
nie wody z Warty i oczyszcza­
nie jej na filtrach powolnych, 
został przyjęty i w r. 1865 roz 
poczęto budowę nowych wo­
dociągów, które zgodnie z 

Na scenie Teatru Nowego grana 
jest sztuka Fernanda Crommelync- 
ka pf. „Dziecinni kochankowie". 
Scenografie przedstawienia opra­
cował Zbigniew Bednarowicz, 
reżyserował Marek Okopiński. 
Na zdjęciu: fragment spektaklu. 
Graja aktorzy: Danuta Wiłowicz, 
Leonard Pietraszak i Irena Ma- 

ślińska.
Fot. — G. Wyszomirska

subiektywnym odczuciem au­
tora.

Krystyna Wilusz, uczennica 
VII klasy zastanawia się nad 
tym: „Czy można nie kochać 
tego miasta, w którym w cie­
niu średniowiecznych murów 
wyrastają nowe szkoły, a na 
każdym kroku spotyka się go­
łębie? To chyba niemożliwe. 
W każdym razie ja je poko­
chałam...”.

Konkurs był częścią bogate­
go programu przygotowanego 
przez Kuratorium dla mło­
dzieży szkolnej z okazji wy­
zwolenia miasta. Oceniony wy­
soko przez Wydawnictwo Po­
znańskie winien zainauguro­
wać cykliczne imprezy dla 
młodzieży szkolnej pod ha­
słem: „Poznań — moje mia­
sto”.

Uroczystość związana z za­
kończeniem konkursu odbyła 
się w miniony wtorek w Szko­
le Podstawowej nr 82 przy ul. 
Kościuszki, (na)

TEATRY

LUTY
18 

czwartek

Symeona

Słońce: 7.05—17.09

POLSKI — g. 15 i 18 „Przyja­
ciel wesołego diabła”; NOWY — 
g. 19 „Maria Stuart”; OPERA — 
g. 18 „Mały kominiarczyk”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Dawid i Liza” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 15.30 i 19.15 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sle” (poi., 16 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ja­
dą goście, jadą” (poi., 16 lat);

ówczesnymi wymaganiami 
władz wojskowych, zlokalizo­
wano w mieście w obrębie 
gazowni przy ul. Grobla. Sta­
nowisko władz wojskowych 
fatalnie zaważyło na dalszym 
rozwoju miejskich wodocią­
gów, gdyż ujęcie wody znaj­
dowało się poniżej rowu od­
prowadzającego ścieki z Wil 
dy.

Lata II wojny mocno dały 
się we znaki naszym wodo­
ciągom. W czasie walk ulicz • 
nych w styczniu 1945 r. urzą­
dzenia wodociągowe uległy 
poważnym uszkodzeniom, a 
już 21 stycznia zostały unie- 
ruchomione. Dzięki wysiłkowi 
całej załogi stacja oddana zo­
stała do użytku 21 lutego 45 
roku i jeszcze tego samego 
dnia przepompowano miastu 
14 550 m3 czystej wody.

Rozwój przedsiębiorstwa w 
okresie 20 lat Polski J udowej 
nie był równomierny. Ze 
względu na tempo oraz cha­
rakter rozwoju wodociągów 
można minione 20 lat podzie­
lić na dwa okresy: odbudowy 
i rozbudowy. Po wyzwoleniu 
Poznania stan urządzeń wo­
dociągowych i kanalizacyj-

Zobaczcie to 
koniecznie!

Wiadomo powszechnie, że 
psy są wiernymi przyjaciółmi 
człowieka. W miniony czwar­
tek przypomniał nam o tym 
słynny w kraju i za granica 
treser 12 przezabawnych 
czworonogów rasy „bokser”, 
p. Feliks Muszyński. Kinowa 
sala Pałacu Kultury z tru­
dem pomieściła wdzięczna, na 
ogół mniej niż nastoletnią 
publiczność z Państwowego 
Pogotowia Opiekuńczego i z 
Pałacu Kultury. Zabawa była 
znakomita, pełna oklasków i 
zdrowego śmiechu. Bo to i 
boks można zobaczyć i woj­
skową musztrę. Nie zabrakło 
również tańców, ale punktem 
kulminacyjnym imprezy był 
pasjonujący mecz piłki noż­
nej. w którym drużyna „Smy 
czy” z trudem pokonała dru­
żynę „Kagańców” 2:1.

Polecając wszystkim szko­
łom ten pokaz tresury na naj 
wyższym poziomie przypomi­
namy. że 10 procent ze sprze­
daży biletów7 na to atrakcyj­
ne widowisko przeznaczają 
organizatorzy na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół, (ad) 

Mecz bokserski w wykonaniu pu­
pilów p. Muszyńskiego.

Fot. — „Głos”

GONG — g. 10 i 12 „Alibi dosko­
nałe” (ang., 12 1.), g. 16, 18 i 20 
„Nagie ostrze” (ang., 16 lat);; 
GRUNWALD — g. 14.30 i 17 „Sie­
dmiu wspaniałych” (USA, 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Dzieci 
cyrku” (austr., 12 1.), g. 15.30, 18 
i 20.15 „Wszystko dla psów” (ang., 
16 1.); HUTNIK — godz. 16.45 i 19 
„Klub kawalerów” (poi., 16 lat); 
KOSMOS — go Iz. 17 — „Z po­
wodu kobiety” (franc., 16 lat); 
KDF „MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Rok pierwszy” (poi., 
12 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Zamach” (poi., 14 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zacne 
grzechy” (poi., 16 L); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Milczące ślady” 
(poi., 14 1.); PANCERNI AK - g. 
17.30 i 20 „Zacne grzechy” (poi., 
16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Kryptonim Nektar” 
(poi., 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­

nych wymagał przede wszyst­
kim zlikwidowania skutków 
działań wojennych. Głównie 
chodziło o naprawę sieci ka­
nalizacyjnej, rurociągów wod­
nych i napowietrznej sieci 
energetycznej.

Dominującym zagadnieniem 
okresu rozbudowy poznań­
skich wodociągów była popra­
wa warunków higieniczno- 
sanitarnych dla mieszkańców 
Poznania. W okresie tym licz­
ba ludności korzystającej z 
sieci wodociągowej wzrosła o 
14,3 procent, a zdolność pro­
dukcyjna wodociągów wyno­
siła nadal 54 000 m3 wody na 
dobę. W związku z tym wy­
łoniła się konieczność rozbu­
dowy istniejących urządzeń 
produkcyjnych. Przeprowa­
dzono to w latach 1954-62, co 
w efekcie dało znaczne zwięk 
szenie wydajności na dobę. I 
tak w roku 1965 — w stosun­
ku do r. 1954 — zdolność pro­
dukcyjna wzrosła o 85,2 pro­
cent. Było to możliwe pr^y 
odpowiednio dużych nakła­
dach inwestycyjnych, których 
na ten cel nie szczędziły wła­
dze miejskie. Oceniając doro­
bek wodociągów w obecnym 
20-leciu nie można ominąć 
faktu wyraźnego zwiększenia 
zużycia wody przez jednego 
statystycznego mieszkańca 
miasta, korzystającego z sieci 
wodociągowej. O ile w 1950 r. 
zużycie wody przez jednego 
mieszkańca na dobę wynosiło 
60,5 1 to w roku bieżącym 
wzrosło ono do 94 litrów.

Wybudowane w XX-leciu 
nowe urządzenia i magistralę 
wodociągowe, nie zaspokoiły 
jednak w pełni stale wzrasta­
jącego zapotrzebowania na 
wodę pitną. Dlatego też w o- 
statnich latach rozpoczęto bu­
dowę nowego ujęcia wody, 
które w ;. 1968 w pełni za­
spokoi wszystkie nasze po­
trzeby. Do tego czasu będzie­
my musieli korzystać z tych 
urządzeń, które posiadamy o- 
becnie. (st)

Uroczysta sesja 
DRN Stare Miasto
Dzisiaj, 18 bm., o godz. 10 

w Pałacu Działyńskich przy 
Starym Rynku odbędzie się 
uroczysta sesja DRN Stare 
Miasto, poświęcona 20 rocz­
nicy wyzwolenia Poznania.

Po wygłoszeniu referatu 
okolicznościowego nastąpi 
wręczenie odznaczeń oraz 
część artystyczna, (na)

„Sąd nad Bahlem“
Teatr Jednego Aktora przy 

Klubie „Od nowa” zaprasza 
na następną premierę dzisiaj 
o godz. 21. Będzie nia mono­
dram pt. „Sąd nad Bąblem” 
oparty o trzy nowele Izaaka 
Babla — przygotowany przez 
aktora poznańskich scen dra­
matycznych — Tadeusza Go- 
chnę. (na)

Spotkania 
z mieszkańcami
Dzisiaj odbędzie się kilka spot­

kań radnych z wyborcami. Tema­
tem ich będzie przedstawienie 
mieszkańcom realizacji progra­
mów wyborczych dzielnicowych 
komitetów FJN.

Na Starym Mieście spotkania 
odbędą się o godz. 18 w III Li­
ceum przy ul. Strzeleckiej 10, w 
Klubie Rencistów przy ul. Ma- 
sztalarskiej 8 oraz w szkole nr 
48, ul. Sarmacka 33.

Na Grunwaldzie spotkanie od­
będzie się także o godz. 18 w 
szkole nr 33 przy ul. Jarochow- 
skiego. (a) 

czynne; RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16, 18 i 20 „Niebezpieczna droga” 
(jug., 9 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19.30 „Foto-Haber” (wę­
gierski, 16 1.); SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Opowieść łat płomiennych’! 
(radź., 12 1.); TĘCZA — g. 15.30, 
17.45 i 20 „Skarb” (poi., 10 lat); 
WARTA — g. 15—21.15 „non stop 
— Chwila wspomnień, rok 196ł /62”; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Zycie prywatne” 
(franc., 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Pełnia życia” 
(jap., 16 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
17 i 19.15 „Źródło trzech prawd” 
(franc., 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Generał” (USA, 9 1.); 
FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Bombaj”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO-

Derby Lech-AZS 
atrakcją niedzieli

TYHewątpliwie najbardziej atrakcyjnym spotkaniem, jakie 
f ’ rozegrane zostanie w najbliższą niedzielę na terenie 

naszego miasta, będzie mecz pomiędzy dwoma reprezentan­
tami Poznania w ekstraklasie koszykarzy, Lechem i AZS- 
em. Wszyscy doskonale pamiętamy wielkie emocje, jakie 
przeżywaliśmy podczas spotkania tych drużyn w I rundzie, 
kiedy to sala AZS-u pękała w szwach od nadmiaru kibi­
ców.

Niedzielne spotkanie Lecha z 
AZS-em zostanie rozegrane w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego o godz.

rania w celu zapewnienia porząd­
ku i spokoju.

Poza meczem w Poznaniu, w
19.30. Już teraz należy się spo­
dziewać masowego napływu kibi­
ców i gospodarze tego, atrakcyj­
nego spotkania będą musieli po­
czynić odpowiednie kroki, aby za 
bezpieczyć normalne rozegranie 
meczu. Kiedy — obojętnie w ja-

niedzielę odbędą się jeszcze na­
stępujące gry: I ligi koszykarzy: 
Legia Warszawa — Polonia War­
szawa, Start Lublin — AZS AWF, 
AZS Toruń — Wybrzeże Gdańsk, 
AZS Kraków — Wisła Kraków, 
Sparta Nowa Huta — Śląsk Wro-

kiej dyscyplinie zespołowej — roz cław.
grywane jest spotkanie pomiędzy W lidze koszykarek odbędą się
lokalnymi rywalami, trudno na­
prawdę określić szanse, którejś z 
drużyn. W przypadku niedzielne­
go spotkania wydaje się, że oba 
zespoły reprezentują mniej wię­
cej wyrównany poziom, o czym 
świadczą wyniki, uzyskane w II 
rundzie. Pewnym ułatwieniem dla 
koszykarzy Lecha będzie własny 
teren z tym jednak, że sala przy 
ul. Chwiałkowskiego jest rów­
nież bardzo dobrze znana koszy-

w tym tygodniu tylko dwa spo­
tkania. Wisła Kraków przyjmuje 
u siebie poznańską Olimpię, zaś 
Spójnia Gdańsk zmierzy się na 
własnym terenie z AZS-em Po­
znań. W meczach tych gospoda­
rze są faworytami, gdyż wydaje 
się, że ani Olimpia nie będzie w 
stanie zagrozić aktualnemu mi­
strzowi Polski, jak również aka- 
demiczki wydały się być bez 
szans w meczu w Gdańsku.

Koszykarze krakowskiej Wisły, aktualny mistrz Polski (zawodnicy 
z gwiazdą na koszulkach), mają obok wrocławskiego Śląska 
największe szanse na zdobycie pierwszego miejsca w tegorocz­

nych rozgrywkach o mistrzostwo I ligi.
Fot — CAF

karzom AZS-u, którzy rozegrali 
na niej kilka ładnych spotkań.

Mecz obu poznańskich I-ligow- 
ców, rozegrany w I rundzie, za­
kończył się nikłym, dwupunkto- 
wym zwycięstwem Lecha. Spotka 
nie niedzielne zapowiada się jesz­
cze bardziej emocjonująco, gdyż 
koszykarze AZS-u, walcząc o u- 
trzymanie w I lidze, będą za 
wszelką cenę chcieli rozstrzygnąć 
je na swoją korzyść. Akademicy 
w porównaniu z I rundą, grają 
lepiej w ataku, a gorzej w obro­
nie.

Przeciwnik akademików — ko­
szykarze Lecha zaprezentowali 
się w II rundzie nieco słabiej, niż 
w I, kiedy to zdobyli wiceprzo- 
downictwo tabeli. Oceniając ich 
dotychczasowe występy w tym 
roku, trzeba powiedzieć, że gra 
kolejarzy straciła nieco na szyb­
kości i stała się zbyt statyczna. 
Koszykarze Lecha, jak również 
zresztą AZS-u, stosują jeszcze 
zbyt mało szybki atak, który był 
zawsze ich najsilniejszą bronią.

Ze swej strony apelujemy pod 
adresem gospodarzy tego spotka­
nia, by poczynili odpowiednie sta

Na nartach 
do Rogoźna

W dniach 20 i 21 bm. odbę­
dzie się IV Zimowy Rajd Spraw­
nościowy Uniwersytetu. Organi­
zatorzy — Rada Uczelniana ZSP 
UAM i Koło Uczelniane PTTK 
przy UAM, zapraszają wszystkich 
wielbicieli „białego szaleństwa” 
do wzięcia udziału w .tej impre­
zie. Rajd przebiegać będzie czte­
rema trasami (dwie dwudniowe 
i dwie jednodniowe). Na trasach 
przewidziano punkty kontrolne. 
Meta rajdu znajdować się będzie 
w Rogoźnie, starym (1280 r.) mieś­
cie wielkopolskim. Zapisy przyj­
mują: RU ZSP UAM codziennie 
od godz. 12 do 14 oraz Agencja 
Biura Wczasów, Podróży i Tu­
rystyki RO ZSP od 10—15 oraz od 
17—19. Lista uczestników zostanie 
zamknięta w piątek o godz. 20. 
Zachęcamy do wypróbowania 
swych sił w tej najbardziej spor­
towej z turystycznych imprez 
studentów Poznania, (ad)

NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 
nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek 

— Rysunki i malarstwo Genowe­
fy Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

WOIT — (Stary Rynek 10) — 
„Piękno Ziemi Kieleckiej” — g. 
9—1l.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Reportaż” — wystawa fotogra 
fiki K. Przychodzkiego z okazji 
XX-lecia „Głosu Wielkopolskie­
go” — g. 10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) —

'dalekopisem.
ZASŁUŻONA KARA?

Hokejowa reprezentacja Polski 
na mistrzostwa świata w Finlan­
dii doznała nieoczekiwanego osła­
bienia. Jeden z najlepszych na­
szych obrońców, Góralczyk, zo­
stał za przekroczenia dyscyplinar 
ne zawieszony do końca sezonu 
przez swój macierzysty klub, Le­
gię Warszawa. Kara ta automaty­
cznie eliminuje go z reprezenta­
cji Polski. Rada trenerów PZHL 
nie powzięła jeszcze decyzji, kto 
zostanie powołany w jego miejsce 
do zespołu narodowego. Najpraw­
dopodobniej będzie to Langner z 
Legii.

PRZED WYŚCIGIEM POKOJU

Przygotowania kolarzy rumuń­
skich do Wyścigu Pokoju są w 
pełnym toku. W skład trzynasto­
osobowej kadry wchodzą następu­
jący zawodnicy: Dumitrescu, Moi- 
ceanu, Stoica, Ardcleanu, Ziegler, 
Zanoni, Braharu, Neagoe oraz de­
biutanci: Moldoveanu, Gera, Gon- 
tea, Grigore i Virgil.

Zdaniem trenera Golgotiego, w 
najlepszej formie są weterani 
drużyny 31-letni Dumitrescu i Moi 
ceanu. W pierwszych zawodach 
kontrolnych — w jeździe na czas 
— uzyskali średnią szybkość 43 
km/godz., wyprzedzając swych 
młodych konkurentów.

W piłce ręcznej 
prowadzi Energetyk

W ostatnich meczach w piłce 
ręcznej o mistrzostwo ligi okrę­
gowej AZS pokonał Start Gniec- 
no 30:16, a Energetyk — Nielbe 
Wągrowiec 36:11.

Oto tabela po ostatniej kolej­
ce spotkań: Energetyk — u gier 
20 pkt. stós. br. 266’131. Grun­
wald — 10 (16. 169:86), AZS — 11 
(16, 229:139), Start — 11 (8, 170:230), 
Wełna — 10 (6, 170:230) Ne.ba - 
— 10 (4, 131:207), MKS Poznań — 
11 (4, 148:250). (x) 

„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20.

PAŁAC KULTURY — „Dzisiej­
szy Poznań” w fotografii Janusza 
Korpala — g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRU­

SIA (chir., interna, okulistyka), 
ul. Walki Młodych 7, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA. (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.
' WOJEW. STACJA PR. - (ul. 
Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Kraszew 
skiego 12, Dzierżyńskiego 128/140. 
Głogowska 72. Garbary 52. Matej­
ki 1. TYI.KO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, Sta 
rołęcka 79.


